jak następuje: Jenerał przywiózł własnoręczne pi 


 ździernika. Minister francuski nie wierzy także aby 
* konferencya doprowadziła. do pożądanych rezultatów, 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziełę i dnie świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, W Krakowie po 10.a., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12e; 


Prenumerata wynosił: 


Pocztą w Państwie Austrysoki6k so «+ +ss+«4e> oa vle 
" Niemieckiem .... + ETD E S a 88 zka. Y zła. 


l inayoh paústw należących do związku pocztowego «sı. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatni 6 dn 
pinięke z Eies Rén i AERAN AtA uprasza sig nadsyłać franco da Aduinistigcył 
isty reklamacyjne ię ii an nie podiegsją opłacie pocztowąj, — 

niejrankowanych nie 


w owie. — 


mMękopłamm nadsyłene keyi nie zwracają się, looz bywają 118202000, 


Kraków 20 marca. 


Podajemy jeszcze w dalszym ciągu wy- 
jątki z „Księgi czerwonej“. 


O słynnej misyi jen. Sumarokowa zawiera K się- 
ga czerwona jedną tylko depeszę. D. 3 paździer- 
nika 1876 r. telegrafuje hr. Andrassy do repre- 
zentantów austryackich w Paryżu, Berlinie, Rzy- 
mie, Petersburgu i Konstantynopolu: „Misyę hr. Su- 
marokowa tłumaczono najrozmaiciej. Rzecz ma się 


smo cesarza Aleksandra, którego tre$ć__nie. może 
być oczywiście przedmiotem dyskusyi publicznej. 
Równocześnie miał on zakomunikować pewne o0- 
świadczenia rządu rosyjskiego, które zostało udzie- 
lone także innym gabinetom. Oświadczenie to za- 
wiera projekt zajęcia Bułgaryi przez wojska rosyj- 
skie, a Bośnii przez wojska austryackie, równocze- 
śnie zaś mają floty mocarstw europejskich pojawić 
się w Bosforze, aby zmusić Portę do przyjęcia waruu- 
ków pokojowych i zapobiedz okrucieństwom. Pierwszej 
części tego projektu nie możemy uważać za odpo- 
wiednią do osiągnięcia obu tych celów, niebyliśmy 
więc w stanie jej przyjąć. Z drugiej zaś strony 


mniemamy, że o ile w dalszym toku rokowań 0- 
każe się potrzeba zastosowania środków przymu- 
sowych,.akcya połączonych flot na Bosforze byłaby 
środkiem najodpowiedniejszym do dopięcia celu.* 
- Dnia 8 października występuje Anglia z propo- 
zycyą konferencyi. Hr. Andrassy zachowuje się wo- 
bec tego projektu bardzo zimno, prawie niechętnie. 
D. 8 października donosząc o tem hr. Beustowi 
w Londynie, pisze: „Oświadcz pan z swojej strony, 
że niespodziewamy się aby końferencya posłużyła 
do wyjaśnienia rozmaitych spraw, że jednak dzia- 
łaniu lorda Derby żadnych nie będziemy stawiać 
przeszkód, i dla tego pragniemy wymiany zdań“, 
i dodaje dalej „jeśli konferencya poweźmie uchwały, 
których Turcya nie przyjmie, i przy żądanej przez 
lorda Derby łagodnej przemocy pozostaną one 
bez żadnej materyalnej sankcyi, to niemożebnem 
będzie Cesarzowi rosyjskiemu, który osobiście po- 
kojowo jest usposobionym, oprzeć się prądówi, po- 
pychającemu go od tak dawna do interwencji”, 
A 12 października wracając raz jeszcze do myśli 
konferencyi, pisze: „że nie spodziewa się z tego ni- 
czego dobrego*. 

Jakie stanowisko wobec tak ważnych wypadków 
zajmowała Francya charakteryzuje to najlepiej ustęp 
z'depeszy hr. Wimpffena do hr. Andrassego z 11 pa- 


nie chce się jednak jej sprzeciwiać. „Ks. Decaześ, 
pisze hr. Wimpfen, powiedział mi wyrażnie, iż 
przyłączy się do wszystkich kroków mocarstw w na- 
dziei, że Francya nie będzie przez to zmuszoną 
wziąć udział w materyalnej interwencyi, na coby 
przystała tylko w ostateczności. W ogóle rząd fran- 
cuski zachowuje się wobec chwilowego stadyum 
sprawy wschodniej bardzo ostrożnie i trzyma się na 
uboczu. Przestrzegać on będzie swego stanowiska, 
powstrzyma się jednak od wszelkiej inicyatywy i 
samodzielnego wystąpienia“. Jak wiadomo Rosya 
sprzeciwiała się projektom Porty co do sześciomiesię- 
cznego zawieszenia broni. Hr. Andrassy stanął po 
stronie Porty i wobec mocarstw oświadczył się za 
przyjęciem zawieszenia broni w formie przez Tur- 
cyą proponowanej. D. 6 listopada 1876 telegrafuje 
hr. Andrassy do hr. Bensta z Tisza-Dob: „Przyłą- 
czamy się do projektu konferencyi, chociaż jak nie- 
jednokrotnie powiedziano, nie spodziewamy się od 
niej przywrócenia pokoju. Postanowiliśmy nie prze- 
kraczać w kwestyi autonomicznej granie pierwia- 
stkowych projektów angielskich. Gdyby jednak An- 
glia poszła dalej, niepozostałoby nam nic innego, 
jak strzedz wyłącznie naszych specyalnych interesów 
w sposób odpowiedni. W każdym razie zastrzegam 
sobie, że nasi reprezentanci ważniejsze sprawy we- 
zmą tylko ad referendum ; absulutne pełnomocni- 
ctwo trudno się da pogodzić z odpowiedzialnością 
parlamentarną*. Wybór margr. Salisbury drugiem 
pełnomocnikiem Anglii na konferencyi przypadł 
bardzo gabinetowi austryackiemu do gustu. Hr. 
Beust nazywa go „wybórnym i znaczącym wyborem“. 

Zmańem już jest z angielskiej „Księgi błękitnej“ 
przyrzeczenie cara Aleksandra dane lordowi Lof- 
tusowi w Liwadyi co do zajęcia Konstantynopola. 
Hr. Andrassy dowiedziawszy się o tem przesłał 
d. 18 listopada 1876 r. następujący telegram do 
posłów anstryackich w Berlinie, Paryżu, Rzymie i 
Konstantynopolu : 

„Dowiaduję się, że w depeszy wystosowane: © 


ią w miesiącu, — Eiaty Z pieniędzmi i prsa 


hr. Andrassego. Rosya zachowuje się obojetnie. Ks. 
Gorczakow polecił oświadczyć ks. Milanowi i ks: 


runki tureckie odpowiadają ich interesom. Dnia 4 
lutego telegrafuje hr. Andrassy do bar. Herberta 
w Konstantynopolu: „Pochwalamy usiłowania Porty 
zawarcia pokoju z Serbią i Czrnogórą i jesteśmy 


sto powtarzane zdania, że Midat basza ofiarował 


na cały rek | na kwartał |na £ miesiąc 
24 zła. 6 zła. ' | 2 zła. Ó0 0. 
i 88 sia, nia |8 zła. 


przyjmuje się 


Tracyi*. Także i bar. Munch donosi d. 17 grudnia 
z Aten, że powstało tam ogromne oburzenie na 
wiadomość o zamiarach rządu rosyjskiego wcielenia 
prowincyj greckich do Bałgaryi. Już wówczas wy- 
stępował więc antagonizm między Grekami i Buł- 
garami w jaskrawych barwach. SM 

Konferencya się rozpoczęła; hr. Andrassy w in- 
strukcyi do pełnomocników austryackich z 13 gru- 
dnia poleca im, aby odrzucili wszystkie „daleko 
idące projekta“ dla Bośnii, Hercegowiny i Bułgaryi. 
W końcu zaś tej noty powiada: „Co się tyczy Spe- 
cyalnie Bośnii i Hercegowiny jesteśmy w pierwszym 
rzędzie interesowani, aby nie stworzono tam sto- 
sunków nie do zniesienia, gdyż więcej niż od roku 
zmuszeni jesteśmy żywić setki tysięcy wychodźców*, 
Dlatego pragnie hr. Andrassy, aby na przyszłość 
usunięto powody tych nieznośnych dla Austryi sto- 
sunków. 

Hr. Andrassy nie szczędził Turcyi dobrych rad 
i przestróg. Dnia 4 stycznia 1877 r. pisze do peł- 
nomocników austryackich na konferencyi: „Zada- 
nióm waszem jest wszystkiemi siłami starać się, aby 
Porta przyjęła zmodyfikowane wnioski przynaj- 
mniej jako podstawę dalszych rokowań. Zwrócieie 
Panowie uwagę Porty, że zerwanie rokowań na 
tej podstawie może bardzo zaszkodzić jej rzeczy- 
wistym interesom*. Porta nie usłuchała jednak 
tych rad. 
'Hr. Andrassy próbował umożebnić przynajmnićj 


bezpośrednie rokowania między Portą a Serbią i 
Czarnogórą. Hr. Karolyi donosi, że gabinet berliński 


podziela zupełnie w tym względzie zapatrywania 


Mikołajowi, że pozostawia im do orzeczenia czy Wa- 


gotowi rokowania te w każdym razie poprzeć. Czę- 


ks. Czarnogórskiemu Suttorynę uważaliśmy za bez- 
podstawne oczernienie w. wezyra, obrachowane na 
pozbawienie Turcyi naszych sympatyj. Wiadomość 


ta jednak powtarza się wciąż i to z najrozmaitszych | 


stron i jeśli uważamy Midata baszę za zbyt po- 
ważnego polityka, aby przypisywać mu tak nie- 
możebny do przeprowadzenia plan, to jednak nie 
możemy pozóstawić w niewiadomości tych, którym= 
by podobna myśl miała schlebiać. Oświadcz więc 
Pau Jego Wysokości, że za wysokie mam 0 nim 
mniemanie, aby zamiar ten jemu przypisywać; 
że książę czarnogórski zmuszony był by prawdopo- 
dobnie wyrzec się takiego rozszerzenia terytoryalnego 
iże podobny projekt musimy zawczasu naznaczyć, 
nie jako tranzakcyę z Czarnogórą, ale jako wyzwa- 
nie Austro-Węgier.* Jak wspomnieliśmy depesza ta 
nosi datę 4 lutego. D. 5'lutego telegrafuje bar. 
Herbert: „Midat basza został dziś w południe po- 
zbawiony swego urzędu.* Z w. wezyrem nie upa- 
dła jednak sprawa Suttoryny. D. 23 lutego telegra: 
fuje hr. Andrassy do porucznika Thómmla w Ce- 
tynii : „Przyjęcie ewentualnego ustępstwa Zubczi lub 
Suttoryny przez Czarnogórę musiałoby nas podwój- 
nie dotknąć w chwili, kiedyśmy się zastrzegli prze- 
ciw wszelkiemu rozszerzeniu się Czarnogóry. Mam 
nadzieję, że ks. Mikołaj rozważy to dobrze i pole- 
ci swemu reprezentantowi w Konstantynopolu wszel- 
kie podobnego rodzaju propozycye stanowczo od- 
rzūcić.“ 

Następne depesze odnoszą się do protokółu lon- 
dyńskiego. (Dokończenie nastąpi). 


KORESPONDENŃCYA „CZASU“ 


——— 


Wiedeń 19 marca. 


((l) Od wczoraj błąka się po świecie nowina o 
zebraniu się „przedkonferencyi,* czyli pewnego ro- 
dzaju „kongresu wstępnego,* na którym mają być 
ułożone podstawy obrad na właściwym kongresie. 
Ponieważ pomysł ten pojawił się naprzód w Abend- 
póst i w Fremdenblącie, przeto nie trudno wie- 
dzieć, że wyszedł on od hr. Andrassego, który do- 
kłada wszelkich starań, aby usunąć możliwe prze- 
szkody rychłego zebrania się kongresu. Środki:i 
Środeczki te, używane przeż dyplomacyę zarówno 
po wojnie, jak przed wojną, żadnego nie osiągną 
rezultatu. Kwestya wschodnia, pod kierownictwem 
Rneqi zamieniła sia w kwestye słowiańską, która 


b. m. z Jałty przez lorda Loftusa do lorda jio obsadzenia | nieuniknioną, tak iż nawet zebranie Się 


by, w której lord Loftus donosi dyentałóby się to | stał 
i ej lord Loftus donosi o autyćm oki spokój | chwili zdecyduje się jeszcze do małych 


jaką w tym samym dniu otrzymał w Liwady 


JCM. Cesarza rosyjskiego, mieści się następująej, nié byłoby aby zażegnać burzę, pokaże się niebawem, a nie: |70% do 30 


ustęp: JOMość daje najświętsze słówo ho- 
noru, że nie ma” zamiara zdobywać Stambułu 
w celu zajęcia tej stolicy raz na zawsze i że jeże- 
liby zbieg okoliczności zmusił go do obsadzenia 
wojskiem pewnej częśći Bułgaryi, stałoby się to 
tylko prowizorycznie i na tak długo, póki spokój 
i bezpieczeństwo ludności chrześciańskiej nie byłoby 
zapewnione. 

Wspomniańa depesza ma tem większe znaczenie, 
że jak'mi donószą ze strony wiarogodnej, lord Lof- 
tus nadfnienił, iż tak ks. Gorczakow jak za jego 
pośrednictwem JCM. cesarz“ Aleksander przejrzał 
ją i użńał za zgódną z prawdą“. 

Wobec przyszłej organizacyi księstwa bułgar- 
skiego nie bez interesu jest depesza bar. Calice 
z 7 grudnia 1876: „Poseł grecki p. Kondurioti 
wyraził wobec mie obawę z powodu, że Rosya'0- 
bejmuje pód nazwą: „Bułgarya* także terytorya 
wyłącznie greckie i wspomniał o demonstracji, jaka 
z tego pówodii zaszła w Filipopolu. Grecy, którzy 
są tam w liczbie przeważającej, nie pozwolą 'na- 
rzucić sóbie rządów bułgarskich i w danym razie 
stawiać będą opór z bronią w ręku; powstałaby 


o Więc nówa wojna ras“. Następnego dnia donosi hr. 
= Zichy, że ludność sandżaku filipopolskiego wręczy- 


ła mu adres'dó' hr. Ańdrassego z protestacyą prze- 
ciw wcieleniu tego sandżaku do Bułgaryi i z prośbą 
„zaćhówamia greckiego charakteru tej części starej 


ño opinię w Rosyi i w Anglii, aby takowe dały 
się załatwić pokojowo. To też w tutejszym świecie 
politycznym” uważają wojnę: rosyjsko-angielską za 
nieuniknioną, tak iż nawet zebranie się kongresu 
stało się nader wątpliwem. Czy Rosya w ostatniej 
chwili zdecyduje: się jeszcze do małych ustępstw, 
aby zażegnać burzę, pokaże się niebawem, a nie- 
mylnym probierzem usposobienia: urzędowych sfer 
petersburskich, będzie okoliczność, czy traktat po- 
kojowy zawarty w San Stefano równocześnie z u 
dzieleniem go gabinetom będzie ogłoszony w dzien- 
nikach'petersburskich. W ostatnim bowiem razie 
rząd rosyjski zamknie sobie sam drogę odwrotu 
wobec opinii publicznej, wobec stronnictwa pansla- 
wistycznego, którć nie pozwoli na modyfikacyę tra- 


ktatu urzędowo ogłoszonego. Anglia" robi wielkie 


przygotowania do wojny i stara się o zawarcie 
przymierza z Austryą, Jákie przyjęcie znajdują tu 
zabiegi gabinetu St. James, dziś nie pora jeszcze 
powiedzieć. Ważnem jest pytanie, czy Anglia pra- 
gnie zawrzeć traktat zaczepno-odporny, czy też ści- 
słą konwencyą ad koc, z obówiążkiem niezłożenia 
broni; dopóki obie strony nie dopńą celu swego. 
Bwentualność wojny między Austryą'a' Rosyą ma 
we Wiedniu, jak się samo przeż się rózumie, wie- 
lu'zwolenników i przeciwników. Ostatni woleliby 
pokojowe porozumienie z Rosyą, pierwsi! zaś utrzy- 
mują, że chwila uderzenia na Rosyę byłaby” teraz 


najlepszą, kiedy Rosya jest osłabioną, a Austrya 
mogłaby liczyć na Anglię, Rumunię i Grecyę. 


Kraków, 21 Marca _ Czwartek. 


Dotąd wszelako ciągle tylko słychać o rosyjskich 


przygotowaniach wojskowych, nie zaś o austrya- 
ckich. 


N. Pan wczoraj po raz wtóry bawił całą godzi- 


nę u Namiestnika hr. Potockiego. Jest to wy- 
szczególnienie niezwykłe. Hr. Potocki prosił był 


w sobotę po południu o wyznaczenie audyencyi po- 


żegnalnej u N. Pana, a już dwie godziny później 


p. Namiestnik otrzymał z kancelaryi Cesarskiej u- 
wiadomienie, że Monarcha w poniedziałek o godzi- 


nie lszej przyjedzie, aby pożegnać się z hr. Poto- 
ckim. N. Pan i cały dwór, ministrowie tudzież ca- 
ła tutejsza arystokracya, naczelnicy prawie wszy- 
stkich stronnictw politycznych, nie pominąwszy i 


Węgrów, składali hr. Potockiemu podczas pobytu 


jego w Wiedniu ciągłe dowody sympatyi i przyja- 
źmi. Ci, co takiej czci osobistej nigdy nie mogą ro- 


zumieć, widzą koniecznie w tych wszystkich wizy- 


tach zapowiedzi ważnych zmian przyszłych. Zape- 
wnić was mogę, że — wnosząc z faktów znanych — 
mylą się ci augurowie polityczni. W chwili tak 
krytycznej Monarcha pragnął rozmawiać o sytuacyi 
z hr. Potockim i usłyszeć zdanie jednego z swych 
ulubieńców. Dla kraju naszego rzeczą jest. korzy- 
stną, że Namiestnik jego w tak wysokim stopniu 
posiada zaufanie Monarchy, którego opinia o Pola- 
kach jest zawsze niezmieniona i najlepsza. 


Delegat krakowski, radca dworu p. Filip Zale- 


ski dopiero w przyszłym tygodniu obejmie swój| wy 
urząd. Za parę dni wyjeżdza ztąd wprost do Lwo- 
wa, aby urzędownie przedstawić się p. Namiestni- 
kowi, który opuściwszy dziś z rana Wiedeń, zaba- 
wi parę dni w Krzeszowicach. 


Wiedeń 16 marca. 
(357-me posiedzenie Izby deputowanych): 


Rozpoczęło się posiedzenie dzisiejsze od wniesie- 
nia przez prezesa ministrów projektu ustawy 0 


przedłużeniu prowizoryum w sprawach składaj qcych 
się na ugodę z Węgrami do końca maja r.b Pre- 
zes Izby Rechbauer wnosi, aby ze względu na 
pilność sprawy zaraz ułatwić się z tym projektem 
wpierwszem czytaniu, na co Izba zezwala i prze- 
kazuje go komisyi do spraw ugody. Brzmienie projektu, 
z wyjątkiem daty, jest takie samo jak przy pier- 


wszem prowizoryum. 
Dokonawszy wyborów uznpełniających do trzech 


komisyj w miejsce dep. Weinricha , który złożył 


przed kilku dniami mandat, przechodzi Izba do 


szczegółowych w dalszym ciągu obrad budżetowych. 


Uchwałono kilkanaście rozdziałów etatu mini- 
sterstwa skarbu. 


W dyskusyi nad działem dochodów dep. Pro- 


skowetz wniósł rezolucyę następującą: „Wzywa 


się rząd: aby: 1) zwołał niezwłocznie komisyę 


znawców celem naradzenia się nad zmianą w opo- 
datkowaniu piwa w duchu systemu amerykańskie- 
go; 2) aby wniósł jak najwcześniej odpowiedni pro- 


jekt ustawy.“ 


Dep. Krzeczunowicz; Nie zabierałbym głosu, 
gdyby rezolucya ta nie pozostawała w najściślej- 
szym związku z petycyami wniesionemi za mojem 
pośrednictwem przez liczne gminy, domagające się 
podwyższenia podatku od piwa. A wszakże i ja 
częstokroć wykazywałem nieodzowną konieczność 
podwyższenia tego podatku. Z tem większem przeto 
zadowoleniem witam rezolucyę wniesioną tu co 
dopiero przez producenta piwa. Przypisywano mi 
wprawdzie samolubne pobudki, który to zarzut wy- 
ražono także podczas mowy mojej. za podwyższe- 
niem cła od kawy, wołając: okowita! okowita!* 
utrzymywano, że im mniejszy. będzie użytek kawy, 
tem więcej zużywać się będzie okowity. Tymczasem 
tak nie jest, bo kto używa kawy kolonialnej, nie 
pija okowity, a kto pija okowitę nie używa kawy, 
lecz co najwięcej surrogatów kawy. Zresztą za do- 
wód, że nie kierowaliśmy się pobudkami samolu- 
bnemi służy okoliczność, że i my głosowaliśmy za 
podwyższeniem podatku od okowity. Słusznie atoli 
domagamy się także podwyższenia podatku od piwa. 
I otóż właśnie przeciwnikom tego podwyższenia 
możnaby zarzucić motywa samolubne, skoro głoso- 
wali za podwyższeniem podatku od okowity a nie- 
chcą podwyższenia podatku od piwa; oni to modlą się: 
Heiliger Florian, bist ein braver Mann; bewahre 
uins vor Feuer; ziind and're Häuser an. (Huczne 
śmiechy.) Nakoniec jeszcze nadmienię, że i poda- 
tek od mięsa jest niesprawiedliwością wymagającą 
koniecznie a rychło naprawy, skoro w jednym kraju 


kongresu gdyDy OdNOSBLIA Usrwwu Uuudiciia wyadwe pardj ouw uv zm doi 0! —— tara właśniwia dań nia na- l 
o się nader wątpliwem. Czy Rosya w ostatniej | skutku przed 10 laty skarb monarchii byłby miał | centralistycznej Francyi wydatki na kierownictwo | jutrojckelberga. Za wnioskiem Hausnera 


Premumeratę przyjmują: 
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(358-me wieczorne posiedzenie Izby deputowanych). 


Posiedzenie rozpoczyna się o godz. 6 min. 15. 

Dalszy ciąg obrad budżetowych ma za przedmiot 
rozdział XXVIII: Ministerstwo spraw rol- 
niczych; wyd. zw. 9,881,561 złr:, wyd. nadzw. 
984,840 złr., razem 10,866,401 złr. (rząd. wnosił 
wyd. zw. 10,069,210. ztr., nadzw. 1,214,432 złr. 
31 ct., razem 11,283,642 złr. 31 ct.) 

W dyskusyi zabierali głos dep. Schónerer, 
Hackelberg, Harrant, a następnie dep. Haus- 
ner, którego przemówienie podajemy w obszernem 
streszczeniu : d 

W toku rozpraw budżetowych kilkakrotnie i nie 
bez słuszności czyniono rządowi zarzut, że proje- 
któw budżetowych nieopatrzył programem finan- 
sowym i że skutkiem tego w rozprawach uwydatnił 
się brak wszelkiej zasady, mianowicie co do kwe- 
styi, które wydatki możnaby ograniczyć. Wobec 
tego, jak się rzekło, słusznego zarzutu nie mogę 
pominąć, by nie zaznaczyć, że komisya budżetowa 
w swoich zmianach, mianowicie w okrawaniu do- 
puściła się może tylko większego jeszcze zaniedba- 
nia co do zasad. Komisya w ślad za rządem nie 
dbała przed obradami swemi nad budżetem o głó- 
wny i jedynie prawdziwy podział wydatków, na 
którym wszelaki budżet opierać się powinien t. j. 
podział na wydatki produktywne, na wydatki nie- 
produktywne wprawdzie ale nieodzowne, i nakoniec 
datki owe, które stanowią balast budżetu, wy- 
magający krytycznego roztrząśnienia, aby go osta- 
tecznie wyrzucić z łodzi budżetowej, czyli wydatki 
nieproduktywne a zbyteczne. Ponieważ podział taki 
zawisł od chwilowych okoliczności, od sytuacyi we- 
wnętrznej i zagranicznej, przeto rzecz to podwójnie 
konieczna, aby go zastósowywano do budżetu każ- 
dego jako miarę wydatków w każdym rozdziale, 
w każdej nawet pozycyi złożonej. Gdzie zaś rząd 
tego zaniedbał, tam komisya powinna to poweto- 
wać i przedstawić reprezentacyi ludu jasny obraz 
wydatków nieodzownych, dozwolonych i zbytecznych. 
które mają być pokryte groszem opodatkowanych. 

Tego komisya nie uczyniła, a nawet nie poku- 
siła się o to na prawdę, lecz bez wszelkiej zasady, 
bez jasnej świadomości celu okrawała pozycye — 
prawdziwe amputacye, ale nie na zdrowie budżetu. 

Ponieważ już po dyskusyi ogólnej, przeto nie 
będę zapuszczał się w uzasadnianie zarzutu mojego 
krytyką powszechną, wypada mi owszem ograni- 


w dziale ministerstwa spraw rolniczych, który jest 
obecnie przedmiotem rozpraw. 

Wydatki tego- rozdziału, z wyjątkiem kilku po- 
zycyj kierownictwa centralnego, należą niewątpliwie 
do sfery wydatków produktywnych, u nas w Au- 
stryi odnoszą się nawet z wszelką pewnością do 
najszerszej i niewzruszonej podstawy produkcji. Że 
Austrya, nawet bez Węgier, jest państwem prze- 
ważnie rolniczem, zawsze i wszędzie, z naciskiem 
i słusznie to podnoszono. W organizacyi politycz- 
nej, w ordynacyach wyborczych liczono się z tym 
faktem; w traktatach handlowych, w taryfach cel- 
nych i normach podatkowych uznano interes rolni- 
czy jako przeważny; a gdyby jeszcze ktoś wątpić 
mógł o tem, temu straszliwa katastrofa finansowa 
z r. 1878 dowodzi, że punkt ciężkości monarchii 
spoczywa w własności ziemskiej i że przewaga ta 
sama jedna wśród strasznej nieporadności i prze- 
wrotnego pojmowania położenia rzeczy, powstrzy- 
mała ruinę wszelakiego dobrobytu i złagodziła od- 
działywanie tej katastrofy na finanse publiczne. 

Jakżeż tedy wobec tego faktu namacalnego dla 
umysłáw najbardziej krótkowidzących mogła komi- 
sya budżetowa nie zawahać się przed przyłożeniem 
topora obcinającego do owego pnia, w którym naj- 
zdrowsze krążą soki życia państwowego, oszczędza- 
jąc zarazem wybujałe dzikie latorośle wydatków 
zupełnie zbytecznych i zachowując je z pewną tro- 
skliwością zabobonną ? Czyż w budżecie naszym, 
tak obfitującym w koszta kierownictw centralnych 
w koszta pobierania ceł i podatków, w koszta ku- 
racyi i pogrzebów zmarłych przedsiębiorstw kole- 
jowych, czyż w tym budżecie tak wiele i tak zbyt 
wiele czyniono dla karmicielki państwa , dla pro- 
dukcyi rolniczej, że właśnie tu zaprowadza się te- 
raz oszczędności? Niechże nam to objaśni poró- 
wnanie bardzo pouczające. 

Francya po klęsce r. 1871, Francya z swą zna- 
czną wprawdzie produkcyą rolniczą, ale znaczniejszą 
jeszcze produkczą rękodzielniczą, poświęca na właści- 
wecele rolnicze 2;870,000 złr. czyli 27% całych wy- 
datków ministerstwa spraw rolniczych z jego roz- 
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znaczono dla Galicyi z szczególniejszą wspaniało- 
myślnością 3.500 złr.! Zważywszy, jak znączna część 
ról i łąk galicyjskich potrzebuje drenowania, sub- 
wencyę tę zaledwie subwencyą nazwać się godzi. 
Na hodowlę lnu przezńacza się trzecią część po- 
trzeby krajów, to jest zamiast 45.000 złr. tylko 
14,300 złr., cząstka galicyjska wynosi 3,500 złr. 
Na zalesienia potrzeb krajów, wynosi 51.000 złr, 
przyzwolono 35,000 złr., a z tej kwoty przezn?- 
czono dla Galicyi 1,000 złr., powtarzam: tysiąc 
złr,| Na hodowlę bydła zamiast 130,000 złr. przy- 
zwolono 60,000 złr., z czego na Galicyę ma przy- 
paść 6.000 złr. Na hodowlę trzody i owiec zamiast 
21,000 złr. przeznaczono 8,800 złr,, z tych 2,000 
złr. na Galicyę. (Mówca przeprowadza to porówna- 
nie do końca i tak mówi dalej:) Wracając do ho- 
dowli bydła, dziwiłbym się gdyby wysoka Izba 
przyzwoliła na okrojenie 25.000 złr. skoro właśnie 
hodowla ta zaczyna się dźwigać. 

Przy sposobności nie mogę pominąć, by nie spro- 
stować mylnego twierdzenia p. Naumowicza, który 
kreśląc jaskrawemi barwami ciężką niedolę galicyj- 
skiego stanu wieśniaczego, utrzymywał, iż liczba 
bydła włościańskiego od lat 20 zmniejszyła się o 
trzecią część. Rzecz ma się wręcz przeciwnie. W r. 
1851. było wedle dat statystycznych 1,434.009 sztuk 
bydła, w roku 1870 zaś 2,100 000 sztuk, czyli 0 
634.000 sztuk więcej, t. j. o 44%, więcej. Szano- 
wny p. Naumowicz omylił się przeto tylko 9 cały 
milion sztuk bydła. Gdyby mi ząś odpowiedział. że 
zwiększyła się liczba bydła po oborach pańskich, 
z góry odeprę taki zarzut tem, że większa wła- 
sność posiada zaledwie czwartą część liczby 0- 
gólnej. 

Aby jednak wrócić znów do okrawania pozycyj 
i upośledzenia Galicyi, proszę, niechże mi nikt nie 
wyjeżdża z ulubionym zarzutem ciężkiego kalibru, 
że kraj powinien wymagać pomocy państwa nie 
w stosunku swej ludności ani obszaru, lecz w sto- 
sunku siły podatkowej, i że mianowicie Galicya 
jest prowincyą bierną, z której dochody nie pokry- 
wają łożonych na nią wydatków. Pominąwszy ści- 
słość prawdy tego twierdzenia, stanowczo zastrze- 
gam się przeciw podobnej argumentacyi. Takie poj- 
mowanie praw a obowiązków jest zupełnie niedo- 
zwolone i zasługuje na wzgardę. Można rozmaicie 
przedstawiać sobie stosunek i obowiązek państwa 
względem krajów poszczególnych, ale nigdy nie wol- 
no pojmować państwa jako przemądrego, wyrachowa- 
nego spekulanta, który tę lub ową gałąź zarobku 
swego stosownie do zysku pielęgnuje lub ogranicza 
lub nawet zaniedbuje. Tego systemu nie można sto- 
sować do prowincyj, szczególniej takich, które do- 
wolnem ograniczeniem powstrzymało się w rozwoju. 
Że zaś tak postępowano z Galicyą, rzecz to powsze- 
chnie już znana i uznana. System 89-letni odma- 
wianej pomocy i opieki i niedawanej podniety, pod- 
czas którego wszelaka samodzielna działalność pro- 
duktywna była stłumiana i ubezwładniana lub fi- 
skalnie wyzyskiwana, sprowadziła oto rezultat nie- 
uchronny, którego nie zdołało jeszcze powetować 
siedmnaście lat samorządu. Więc nie wolno mówić 
nam: „Ponieważ przez lat 89 wiele ci odmawia- 
liśmy, a mało dawaliśmy, a ztąd pozostałaś, Gali- 
cyo, po za innemi prowincyami, przeto teraz nic ci 
nie damy.“ Co więcej, zdaje mi się, że system wręcz 
przeciwny byłby sprawiedliwszy, że te prowincye , 
które się wypielęgnowało, możnaby teraz ogłosić 
pełnoletniemi i pozostawić własnemu staraniu na 
zasadzie samopomocy, a wspierać słabe i chwiejące 
się jeszcze na własnych nogach. 

Nakoniec pozwolę sobie wedle przyjętego tu zwy- 
czaju przypomnieć bajkę o _ dziecięciu olbrzymów, 
które przyniosło sobie z pola do domu prześliczną 
zabawkę, chłopa wraz z koniem i pługiem; rodzi- 
ce przestrzegali dziecię, że chłop z pługiem to nie 
zabawka. Nie, panowie, nie zabawka to! Okrawaj- 
cie, gdzie okrawać jest na miejscu; okrawajcie wy= 
datki centralne, koszta straży finansowej i admini- 
stracyi ceł, które pochłaniają około 40%% docho= 
dów; ale nie tykajcie się pomocy i podniety dla 
produkcyi rolniczej; bo ta pomoc i podnieta nie 
jest zabawką dla swawolnych dzieci. 

Stosownie do wywodów moich wnoszę: 

Wysoka Izba zechce uchwalić: w tytule 3cim 
$ Iszym położyć wedle projektu rządowego 395,000 
złr. na kulturę krajową (zamiast projektowanych 
przez komisyę 370,000 złr.)* 

Po przemówieniu dep. Hausnera zamknięto dy- 


ustępstw, | dochodów 15,600,000 złr., z których wedle stosunku | centralne w ministerstwie spraw rolniczych wyno- Polacy i klub prawicy. 


ciągane do służby: lub" posługi Wojskowej mają się 
wykupować pieniędzmi. Licząc, że takich osób jest 
corocznie 156,000, z których każda płaciłaby 10 złr., 
gdyby odnośna ustawa oddzielna była przyszła do 
skutku przed 10 laty skarb monarchii byłby miał 
dochodów 15,600,000 złr., z których wedle stosunku 
70% do 30% byłoby przypadło na skarb austrya- 
cki blisko 11 milionów. 

Dep. Proskowetz odpowiada Krzeczunowiczo- 
wi, że nie jest producentem piwa, ale chociażby 
był, miałby odwagę wystąpić za podwyższeniem 
podatku od piwa. 

W głosowaniu uchwalono dział dochodów mini- 
sterstwa skarbu wedle wniosków komisyi. Rezolu- 
cya Proskowetza przekazana komisyi budżetowej. 

Następuje etat ministerstwa handlu. Uchwalono 
siedm tytułów rozchodu oraz dział dochodów, we- 
dług którego dochody zwyczajne wynosić mają 
20,157,336 złr., nadzw. 23,607 złr., razem 20,180,943 
złr., która to suma przewyższa preliminarz rządo- 
wy o 10,000 złr. 

Tu odroczono ciąg dalszy obrad do posiedzenia 
następnego. 

Koniec posiedzenia o godz. 3.— Następne w po- 
niedziałek o godz. Gej wieczorem (z powodu posie- 
dzenia delegacyi austryackiej). 


% byłoby przypadło na skarb austrya- |Szą 149,000 złr. t. j. 5% całych wydatków, u nas i uchwalono dział dochodów, miano- 


merwo, oW GRIZE te i84: Po strąceniu wydatków | ~. 10,402,340 złr., nadzw. 78,900 złr., 


byśmy. nie trzymać się tej zasady zdrowej. Ale 
wniknijmy jeszcze w szczegóły wydatków na rol 
nictwo u nas'a we Francyi. W okrzyczanej jako 
centralistycznej Francyi wydatki na kierownictwo 
centralne w ministerstwie spraw rolniczych wyno- 
szą 149,000 złr. t. j. 5% całych wydatków, u nas 
zaś 316,000 złr., t.j. 34%. Po strąceniu wydatków 
centralnych pozostają na cele produktywne u nas 
652.000 złr. czyli 15%, we Francyi 2,721,000 złr. 
czyli 25% całycu wydatków. Z tej okruszyny lili- 
puckiej, wynoszącej mniej niż. */ę całych wydat- 
ków, komisya okrawa jeszcze 25,000 złr., mianowi- 
cie z kwoty przeznaczonej na subwencye dla towa- 
rzystw rolniczych, gdy sam rząd już w roku ze- 
szłym zmniejszył tę pozycyę 0 100,000 złr. Po- 
trzeba zaiste bardzo wiele dobrej woli, by w takim 
okrojeniu dopatrzyć się racyonalnej ; oszczędności. 

A teraz zapytajmy: jakże ta sumka okrawana 
ma być użytą? Na wystawy rolnicze, którym Fran- 
cya poświęca 735,000 frk., przeznacza się tu 8,550 
złr. -— kwotę, która dla szczupłości swej mogłaby 
pójść na wystawę jako curiosum, zwłaszcza. gdy 
uważymy świetne rezultaty wystawy np. lwowskiej. 
Na melioracye, na tę przyszłą, że tak powiem, kó- 


| palnię złota, przeznacza się 44,500 złr., mimo że 


kraje wymagają 84,000 złr, Francja przeznacza 
445,000 złr., Prussy 522,000 złr. Z tej kwoty prze- 


niż wnosił rząd.  , 
Koniec posiedzenia o godz. 10'/ — Następne 
jutro. 


Warszawa 16 marca. 


Za nadejściem wiadomości o zawarciu pokoju na- 
kazano z urzędu obchodzić radośnie ten wypadek 
przez trzy dni, wywieszać festony i iluminować do- 
my. Robiliśmy wszystko według nakazu, ale nikt nie 
daje wiary zapewnieniom pokojowym, bo naprzód, 
że nie zgadzają Się one z faktycznym stanem, z cią- 
głem uzbrajaniem się, powoływaniem rekruta i za- 
ciąganiem pożyczek mimo obiecanego wynagrodze- 
nia pieniężnego ze strony Porty, a nadto, że raz 
rozbudzona żądza zaborów w imie niby spólnietwa 
religijnego i plemienności, nie da się łatwo ukoić, 
a w Rosji lud, który narzekał a nawet sarkát, gdy 
go dochodziły wieści 0 stratach, teraz jest rozma- 
rzony wielkością Cara i Rosyi, którym, zdar'em je- 
go, nie już oporu stawić nie zdoła. Sami tylko Po- 
lacy jak nie łudzili się, tak nie łudzą się 1 widzą 
jasno, co widzieli od samego zawiązku, że tu nie 
idżie ani o chrześcian ani o Słowian w Turcyi, lecz 
tylko o zabory; bo też z równą gorącością rząd 
rosyjski pragnie zająć słowiańskie ziemie Turcyi 


europejskiej, jak armeńskie Turcyi azyatyckiej, a po- 
siadanie brzegów morza Kaspijskiego tak dobrze 
uchodzi w Rosyi za patryotyczną dążność, jakby 


, zło o kwestyę narodową. 


Jaż trzeci z tych ludzi, których zesłano dawniej 
na plagę Polski, schodzi w krótkim przeciągu cza- 
su z tego świata i to śmiercią dość nagłą. Tak u- 
marł Murawiew, potem Milutyn, a teraz Czerka- 
ski zakończył swoje posłannictwo wywrotu i zagła- 
dy. Braunschweig, który u nas po odsunięciu Czer- 
kaskiego pełnił zarząd spraw duchownych i we- 
wnętrznych i dość wiernie naśladował swego po- 
przednika, leży sparaliżowany. Z Komitetu tak zwa- 
nego urządzającego, który. usiłował wywrócić do 
góry nogami wszelkie podstawy prawa i słuszności 
i wszelkie pojęcia spółeczne i moralne, umarło już 
trzech członków, nie doczekawszy się owoców sta- 
rań swoich, a mimo wiela złego, które zrządzili 
w kraju, nie zdołali zwichnąć religijnych i moral- 
nyck podwalin spółeczności, ani nawet sprowadzić 
ludu niewykształconego z drogi prawa. 

Niemożna się spodziewać żadnej zmiany na le- 
psze mimo powodzeń oręża rosyjskiego, lubo mię- 
dzy Rosyanami krążyły od dawna wieści o nada- 
miu jakichś swobód, niby konstytucyjnych. Ale co 
obiecywano, kiedy było źle, zapomniano, gdy rze- 
czy się poprawiły. Owszem, osoby z otoczenia Ce- 
sarza utrzymują, że stał się on nieprzystępnym, od- 
mawia nawet uznania swego jenerałom i dyploma- 
tom, sobie windykując główne zasługi, gdyż kazał 
jenerałowi Tottlebenowi w obecności swojej na- 
kreślać plany, które szły potem do głównej kwa- 
tery. Z ustaniem wojny nie ustał stan wojny, a prze- 
to. gdyby nawet była jaka myśl reorganizacyi ad- 
ministracyjnej, czy politycznej, chwila obecna nie 
jest potemu. Nadto rząd obawia Się nihilizmu, któ- 
ry coraz szerzej rozpościera się i jak rak toczy 
spółeczeństwo rosyjskie. Da się on użyć dogodnie 
jako pierwiastek niszczący i rozkładowy, nigdy zaś 
jako siłą organiczna. 

Straty poniesione przez armię rosyjską przy prze- 
prawie przez Bałkan są ogromne, ale nie liczą się 
one, bo braki zastąpione zostaną, a olbrzymie wy- 
datki tracą na znaczeniu wobec osiągniętych ko- 
rzyści. W wielu pułkach zaledwie po 400 ludzi zo- 
stało, a pierwszy oddział, który się przedarł w ty- 
siac ludzi, wyginął w czterech piątych częściach. 
Straty byłyby znaczniejsze, gdyby nie pomoc Buł- 
garów, których przodem wysyłano dla torowania 
drogi, zmuszając ich iść naprzód. Samego bydła 
pociągowego, które padło w przeprawie, używane 
do dział i juków, liczą na 30.000, a dotychczas 
ścierwa ich leżą niezakopane i będą gniazdem cho- 
rób zaraźliwych za nadejściem lata. Już teraz ty- 
fus i febra mołdawska rozeszły się po całej Rosyi, 
gdziekolwiek przybyli chorzy, ranni, albo jeńcy. 
Wielką liczbę szpitali musiano zamknąć, tak dale- 
ce zaraza zagnieździła się w nich. Już wielka licz- 
ba oficerów i kilku jenerałów umarło w skutek za- 
raźliwych chorób. Kijów, Moskwa, Petersburg już 
są nawiedzone tą klęską, a zaczyna też ona sięgać 
do Wilna. Do rozpostarcia chorób przyczynia się 
zapewne i spekulacya handlu kośćmi. Zabierają bo- 
wiem kości koni i bydła, a obok tego nie pomijają 
ludzkich, aby je wywieść do pieców i młynów, 
gdzie je palą i mielą. Ale gdy przytem robota 
idzie spiesznie a bez wyboru, przeto nieoczyszezo- 
ne kości wydające woń przerażającą, bywają przewo- 
żone i po drodze szerzą zarazę. 

Mamy zapowiedziane zmiany w służbie policyjnej 
miasta Warszawy. Jenerał oberpolicmajster Wła- 
zow ma podobno otrzymać wysoką posadę na miej- 
sce Trepowa, który po. wyzdrowieniu wejdzie do 
rady stanu, a Własowa zastąpić ma oberpolicmaj- 
ster Odessy, Lrewaszew, wyraźnie sprowadzony przez 
hr, Kotzebue, pod którego zwierzchnictwem urzę- 
dował w Odessie. Trepow podobno wypadł z łaski, 
gdyż jak tu twierdzą, podczas gdy rana zdawała 
się zagrażać jego życiu, sporządził on testament i 
złożył go urzędownie, a przekonano się, że posia- 
da olbrzymią fortunę, o którą go nie posądzano. 

Odczyty na rzecz zakładu w Studzieńcu „osad 
rolniczych*, rozpoczęły się wykładem p. Władysła- 
wa Spasowicza, znanego adwokata w Petersburgu 
i założyciela czasopisma Ateneum. Sprawił on swo- 
im rozbiorem pism Wincentego Pola bardzo nie- 
miłe wrażenie, nie tyle z powodu oceny autora, bo 
pod tym względem można mieć różne zdanie, mo- 
žna go stawiać bardzo wysoko, albo odmówić mu 
prawdziwego natchnienia, a policzyć mu tylko zą 
zasługę formę, ale p. Spasowicz wziął sobie za 
zadanie obrywać listek po listku wszystkie kwiaty 
poezyi, dla tego, że najpiękniejsze kwiaty nie na 
owocodajnych drzewach albo warzywach rodzą się. 
Więcej ma dla niego powabu kwiat naci kartofla- 
nej, niż kwiat lilii albo róży. Wszystkiemi porami 
wychodzi zeń realizm zimny, suchy, ziębiący i wy- 
Ruszający serce; on czuje umysłem a nie sercem. 
Ten kierunek w polityce doprowadziłby do wypar- 
cia się bytu, ograniczając się na zachowaniu języ- 
ka, jako lingwistycznego zabytku, na polu społecz- 
nem nasiąkłby pozytywizmem, na polu moralnem 
humanitaryzmem. Jest on przykładem, jak umy- 
sły zdolne wyrabiają się pod wpływem pojęć ro- 


_ Byjskich, a zarazem iż kierunek wychowania w Rosyi 


tłumaczy zjawiska nihilizmu, który znajduje grunt 
dla siebie uprawny. 

Jeśli ten zasiew nie przyjmuje się u nas, pomi- 
mo, że garstka ludzi wychowanych w uniwersyte- 
tach rosyjskich albo czerpiących mądrość z doktryn 
filozefiii niemieckiej, wyznaje się adeptami pozyty- 
wizmu, jeżeli ta garstka ludzi stoi osamotniona 
w naszem spółeczeństwie, mimo. że ona sama je- 
dna znajduje opiekę rządu i pochlebną zachętę, 
przypisać to należy właśnie tym wszystkim wpły- 
wom uczucia i poezyi narodowej, tradycyi i zdro- 
wemu zmysłowi a przedewszystkiem gorącej wierze 
religijnej, z którą się tak ściśle związało uczucie 
narodowości, iż można powiedzieć, że Polak ma 
dwie ojczyzny: za życia kraj swój rodzinny, po 
śmierci niebo. 

Stronnictwa konserwatywnego niema u nas, choć 
powyższe zasady wyznajemy, ale większość narodu 
do niego da się zaliczyć, lubo nie dostaje mu or- 
ganizacyi i spójni praktycznej, jaką znajdują łatwo 
pod opieką i tarczą władz kierunki przeciwne. 
Objawia się to bardzo wybitnie w czasopismach 
niektórych i w mnóstwie ulotnych a lichych pise- 
mek, w znacznej części tłumaczonych lub przero- 
bionych a niektórych puszczanych niemal za, dar- 
mo, tak iż podejrzywać trzeba, że fundusz takich 
wydawnictw nie liczy na zwrot wydatków. Towa- 
rzystwo biblijne ma także tu swój udział, które pod 
barwą ogólno-chrześcijańską propaguje humanita- 
tyzm antikatolicki i wypowiada wojnę dogmatom 
religijnym. Pisemka te puszczane między lud, przy- 
sposabiają go zwolna do wyparcia się wiary swojej 
i mogłyby mu ułatwić przyjęcie każdej innej, bo 
pozbawiają go gruntu pod nogami. 

Wychowanie szkolne podkopuje także narodowość 
i wiarę ojców. Wiem o takim wypadku, gdzie mło- 


da panna ukończywszy w Warszawie progimnazyum 
żeńskie i otrzymawszy na prowincyi posadę nauczy- 
cielki, zaraz dała się poznać z swego ducha anti- 
religijnego i trąciła bardzo silnie nihilizmem. Szczę- 
ściem, że w porę spostrzeżono się i usunięto apo- 
stołkę bezwyznaniowości religijnej i wywrotu spó- 
łecznego. Niemógła ona pojąć, żeby w czemkol- 
wiek nie odpowiadała powołaniu swemu, gdyż tak 
ją uczono w szkole. Trzeba wiedzieć, że nauczy- 
cielka wychodząca z zakładów rządowych, a w inny 
sposób nie można otrzymać prawa udzielania nauk, 
musi egzamin praktyczny złożyć wobec uczniów 
wyższych klas gimnazyum męskiego, to jest zastą- 
pić nauczyciela i otrzymuje w tym celu zadanie 
niekiedy bardzo wątpliwej moralności do rozwią- 
zania, która kobieta wyjdzie z takiej szkoły, ta 
przepadła dla kraju a staje się bezwiednym ajen- 
tem moskiewskiej propagandy politycznej i socya- 
listycznej. 


Poznan 17 marca. 


Wiec poznański i uchwały, jakie na nim zapadły 
dotąd wyłącznie zajmują publiczność, są przedmio- 
tem rozmów, dyskusyi, a nawet polemiki dzienni- 
karskiej. Komitet wybrany na wiecu w trafnem o- 
cenieniu, że adres osobny od wiecu byłby niewła- 
ściwy, bo wiec jest tylko pośrednikiem, rodzajem 
medium do agitacyi w kraju, do pobudzania w pe- 
wnym kierunku opinii, odezwał się o akcesy do 
adresu zredagowanego w Krakowie. Adhezye te 
obficie wpływają od gmin i parafij z Księstwa i 
Prus Zachodnich. W ten sposób adres wnet stanie 
się wyrazem uczuć i przekonań całego kraju i obu 
archidyecezyj. Zaniechano zbierania podpisów, jako 
środka zbyt wolnego i zmudnego, kiedy chodzi o 
pośpiech, jak w obecnym stanie. 

Zapewnionym już jest udział w deputacyi kilku 
obywateli głośniejszych nazwisk wielkopolskich. 

Gimnazyum Maryi Magdaleny nibyto katolickie 
a w większości przez dzieci polskie uczęszczane 
smutny przedstawia widok. Wielu uczniów niezło- 
żyło egzaminu dojrzałości. Wprowadzono język nie- 
miecki jako wyłącznie wykładowy, spędzono nau- 
czycieli Niemców z wszystkich prowincyi monarchii. 
Uczniowie nie rozumieją się z nauczycielami, rezul- 
taty też najbardziej opłakane. 

Nowy most na Warcie oddano do użytku publi- 
czności. Most żelazny zapewne trwały, ale bardzo 
brzydkiego smaku, właściwszym byłby na kolei 
żelaznej, lecz miasto mogło innej żądać ozdoby. 

Na starym moście drewnianym z czasów pol- 
skich stał krzyż z wizerunkiem Pana Jezusa, do 
którego ludność poznańska wielkie miała nabożeń- 
stwa. Gdy nowy most wznoszono, wielu obywateli 
udało się do Magistratu o pozwolenie postawienia 
krzyża na nowym moście. Magistrat pozwolił, sta- 
wiając warunek, żeby krzyż był żelazny, odpowie- 
dni do całego mostu. Obstalowano więc krzyż ko- 
sztowny — posypały się składki w tym celu. Tym- 
czasem teraz policya występuje z zakazem, aby 
krzyża niestawiać na moście, ale przed mostem, 
dając ten powód, że krzyż przeszkadza komunika- 
cyi, bo dewoci klękają przed nim. W imieniu o- 
brony wolnej komunikacyi zakaz ten wzniesienia 
krzyża, z którym związana tradycya miejscowa, 
jest jedną z illustracyj pruskiego liberalizmu. 


N. Pan mianował X. Dominika Osadcę pro- 
boszcza rét. «rm. w Horodence, kanonikiem hono- 
rowym kapituły katedralnćj rit. arm. we Lwowie, 


Na telegram, wysłany przez wiec poznański do 
Ojca S. na ręce Kardynała-Prymasa, przewodniczą- 
cy wieca, ks. Roman Czartoryski otrzymał list, któ- 
ry według Kuryera Poznańskiego brzmi: 

Jaśnie Oświecony Książę! 

Z. najżywszem zadowoleniem przedłożyłem na 
wczorajszem posłuchaniu Jego Świątebliwości Pa- 
pieżowi Leonowi XIII uczucia synowskiej czci, przy- 
wiązania i wierności, jakie Wasza Książęca Mość 
w Swojem i w imieniu zgromadzonych rodaków na- 
szych na polsko-katolickim wiecu w Poznaniu, te- 
legrafem przesłać mi zechciała, Przy tej sposobno- 
ści nieomieszkałem także polecić gorąco przychyl- 
nemu nam sercu Ojca Św. smutną naszą dolę, u- 
fny, że błogosławieństwo i modlitwa Zastępcy Zba- 
wiciela na ziemi pokrzepi nas i stanie się dla nas 
źródłem prawdziwej pociechy. Dziś mam zaszczyt 
wyrazić W. K. Mości z rozkazu Ojca $. najwyższe 
Jego podziękowanie za złożony Mu serdeczny hołd 
przez wiecowników poznańskich. Jego Świątobliwość 
przyjęła z radością zapewnienie tych szlachetnych 
uczuć i pochwaliła stałość w wierze i miłości ku 
Stolicy Piotrowej zacnych ziomków naszych, dla 
których znalazła w Swej dobroci słowa najżyczli- 
wszej przychylności. Ufa Ojciec Ś., że Polacy od- 
znaczać się zawsze będą niezachwianą w zasadach 
katoliekich wytrwałością i niezłomną uległością dla 
troskllwego o ich dobro Kościoła. | 

Ojciec Św. przesyła nakoniec W. K. Mości i 
wszystkim uczestnikom w poznańskim wiecu apo- 
stolskie błogosławieństwo, a ja szczęśliwy, że się 
tak mógłem wywiązać z nałożonego na mnie obo- 
wiązku, pozostaję z winnem uszanowaniem 

najniższy i przywiązany sługa 
Waszej Książęcej Mości. 
Rzym 9 marca 1878. 
F Mieczysław Kardynał 


Ledóchowski. 


Wiedeń 19 marca. W poniedziałek, jak już 
z depesz telegraficznych wiadomo, rozpoczęła de- 
legacya węgierska obrady nad przedłożeniem rzą- 
dowem o kredycie 60 milionów. Pierwszy zabrał 
głos sprawozdawca del. Falk do uzasadnienia 
swego wniosku (patrz Czas Nr 60). Przedewszyst= 
kiem starał się odeprzeć twierdzenie, że wniosek 
jego zmierza do wojny; zaprzeczając temu rzekł 
mnićj więcćj: Mówimy o mobilizacyi tylko na wy- 
padek, któryby ją zrobił „niezbędną i naglącą ko- 
niecznością ,* nie jest to więc życzeniem , lecz prze- 
ciwnie; cóżby nas zresztą powodować mogło do 
życzenia sobie wojny? W takim razie nie powin- 
nibyśmy popierać teraźniejszego kierownika, lecz 
starać się obalić go, gdyż jego przeciwnicy nie 
zarzucali mu nigdy postępowania zbyt energiczne- 
go, zbyt wojowniczego, ale owszem, iż powinien 
był wcześnićj poruszyć siłę zbrojną. Tak my, jak 
minister spraw zagranicznych pragniemy utrzymać 
interesa nasze na drodze pokoju i dla tego prze- 
konani jesteśmy, że minister użyje kredytu tylko 
w razie ostatecznćj potrzeby. Atoli właśnie w ra- 
zie tćj ostatnićj potrzeby należy postawić go wmo- 
żności odpowiedzenia: że ludy Austryi nie porzucą 
swych interesów, lecz bronić ich będą. Wobec te- 
go, iż od lat 10 tak znaczne wydaliśmy sumy na 
armię, nie można dopuszczać, aby. w danój chwili 
‘była ona nie do użycia. 


CZAR s Ozwartku Ži Marca 1818. 


Następnie przeszedł mówca do drugiego zarzutu, 
mianowicie, że kredyt ma służyć do celów zabor- 
czych. Kto zna hr. Andrassego, mówił, ten nie mo- 
że czegoś podobnego przypuszczać. Do okupacyi 
nie ma tytułu prawnego. Organizm monarchii dość 
już skomplikowany, instytucye różne nie wzmocni- 
ły się już tak dalece, iżbyśmy pragnąć mieli za- 
chwiania ich podstawami, a położenie finansowe 
ani z tćj ani z tamtój strony Litawy nie jest tak 
świetne, aby nas zachęcało do- awanturniczych 
przedsiębiorstw. Wszyscy znamy stan tych prowin- 
cyj; na podniesienie ich nie mamy pieniędzy. Za- 
jęcie tego terytoryum mogłoby co najwięcćj stać 
się przemijającym środkiem obrony, ale nigdy trwa- 
łym rezultatem naszćj polityki. W dalszym ciągu 
starał się mówca doprowadzić projekt, aby z Bo- 
śni zrobić rodzaj Pogranicza wojskowego, przez to 
ad absurdum, że powiedział, iż mieszkańcy dawne- 
go Pogranicza byli zupełnie innego szczepu od Tur- 
ków; z nowym Pograniczem zaszedłby zupełnie prze- 
ciwny wypadek. 

Atoli i ministrowie są śmiertelni; dziś zgadzam 
się z hr. Andrassym, jutro może pojawić się prąd 
inny, dla tego musimy mieć rękojmię, aby kredyt 
przez nas uchwalony nie został wydany wbrew na- 
szym zamiarom. Rękojmię tę widzi mówca we 
wniosku swoim i dla tego zalecajego przyjęcie. 

Del. August Pulszky mniema, iż zadaniem re- 
prezentantów ludu nie jest robić politykę, lećz tyl- 
ko objawiać zapatrywanie narodu. Mąż stanu, któ- 
ryby utrzymywał, iż interesa nasze dadzą się po- 
godzić z interesami Rosyi, myliłby się. My jesteś- 
my państwem konserwatywnem z tendencyą poko- 
ju, gdy tymczasem Rosya jak niegdyś rzymskie 
państwo bezwzględnie prowadzi swoje usiłowania 
zaborcze i prowadzić je musi. Co się tyczy kwestyj 
szczegółowych, to naprzód trzeba zwrócić oczy na 
Rumunię, Czy kraj ten, który dotychczas zostawał 
w łagodnym stosunku zawisłości, będzie teraz na- 
szym sprzymierzeńcem ? Czy nie będzie musiał od- 
stąpić Rosyi teraz Bessarabii, a potem Dobruczy ? 
Czy Rumunia nie zostanie przez to skazaną na 
rozszerzanie się ku zachodowi tj. ku granicom na- 
szym, będąc odciętą od wschodu? A ujścia Dunaju, 
czyż nie wpadną w ręce Rosyi? Co się tyczy Buł- 
garyi, ani nie rozchodzi się o jej rozszerzenie, ani 
też nie grozi niebezpieczeństwo, aby tam wojsko 
rosyjskie długo pozostało. Najważniejszą jest rze- 
czą, czy wpływ Rosyi w Bułgaryi będzie decydu- 
jący, przez co handel nasz cały na Wschód będzie 
zrujnowany. Co się tyczy Bośni i Hercegowiny, 
stwierdza mowca oświadczenie ministra, że nabycie 


tych prowincyj nie jest jego celem i nie ma być| <> 


kompensatą. Wypadek okupacyi zdaje mu się mo- 
żebny, lecz takowa nie powinna się rozciągać na 
jeden kąt, ale powinna obejmować cały kompleks 
południowo-słowiański aż do prowincyj greckich. 
Wówczas budowa monarchii musiałaby być rozsze- 
rzoną, aby dla wielkich ludności była mieszkalną. 
Tak wielkie interesa mógłby w końcu zrozumieć, 
gdyby dopiero zastanawiać się trzeba nad głęboko 
sięgającą zmianą państwa i jej polityki. Wotum 
ufności nie może udzielić hr. Andrassemu; los mo- 
narchii niech będzie dla niego pełnomocnictwem, 
z jakiem pójdzie na kongres, treść jednak pełno- 
mocnictwa pozostanie narodowi niestety nieznaną. 

Del. Voncina, Chorwat, sięga do historyi kra- 
jów południowo -słowiańskich i udawadnia, że Bo- 
śnia i Hercegowina należały do korony św. Szcze- 
pana, która znów je przyjąć musi, aby zjednoczone 
z bratniemi krajami Chorwacyą i Slawonią, two- 
rzyły silną obronę monarchii przeciw wszelkiemu 
niebezpieczeństwu. Głosuje zatem za udzieleniem 
kredytu. 

Del. hr. Szechen widzi w wypadkach tera- 
Źniejszych skutki błędnej polityki. Tok rzeczy nie 
odpowiedział oczekiwaniom mężów stanu. Utrzyma- 
nie Turcji uważał za pożądane, jakkolwiek niena- 
leży do zwolenników wojny w obronie Turcyi; 
w każdym razie Austrya powinna była inne zająć 
stanowisko. Tymczasem nastąpiło straszne rozbicie 
status quo, i nikt nie wie, czy da się równowaga 
w ogóle znowu przywrócić. Austrya wielką ponio- 
gła szkodę, i jeżeli teraz jest mowa o urządzeniu 
nowych wałów od wschodu, jest to niedorzeczność; 
przeciw niebezpieczeństwu od strony Słowian, nie 
można sypać słowiańskich szańców. 

Del. Bela Banhidy cieszy się, że państwo bę- 
dące dziś sercem Europy, mianowicie Niemcy, zo- 
stają z Austryą w przychylnym stosunku przyja- 
Źźni. Głosuje za kredytem z zastrzeżeniem, aby pie- 
niądze nie były użyte na cele uboczne, bo jeżeli 
się raz zajmie, to się potem i zabierze; łatwo jest 
wejść do Bośni, ale trudno z niej wyjść. Minister 
jedną ma zasługę, że utrzymał pokój, i niechaj 
baczy, co się jeszcze da zrobić na drodze pokoju. 
Wielkich wawrzynów dotychczas minister nie ze- 
brał i zapewne ich także nie zbierze. Z patryoty- 
zmu głosuje za udzieleniem kredytu. i 

Del, Földvary jest bezwarunkowo za kredy- 
tem, ponieważ i w tej sprawie jest zdanie: bis dat, 
qut cito dat. ` 

DI. Bujanovics uważa dotychczasową polity- 
kę rządu za, niewłaściwą i wątpi, aby na przyszłość 
lepsze obrała drogi. 

Del. Horvath jako Chorwat życzyłby sobie, aby 
Austrya zajęła była Bośnię i Hercegowinę, zaraz 
z początku wojny, gdyż nie zaszłyby: tam wtenczas 
te okrucieństwa, jakie się później wydarzyły. Tru- 
dności jednak stojące temu na przeszkodzie były i 
są wielkie, : dla tego nie potępia polityki hr. An- 
drassego. Dziś stoimy wobec faktów, które naka- 
zują Austryi czynną politykę, jeżeli niema ona stra 
cić swego wpływu na los ludów wschodnich. Mów- 
ca oświadcza się za zajęciem Bośni i Hercegowiny, 
bo nie widzi w jaki inny sposób mogłaby Austrya 
wpływ ten swój utrzymać; chce on mieć kraje te 
przyłączone do Węgier, a względnie do Chorwacyi, 
która ma ważną misyę w monarchii austryackiej, 
Dla tego głosuje za kredytem. 

Del. Zsedenyi żąda od ministra otwartych wy- 
jaśnień. Hr. Andrassy mówił o tem, jak dalece mo- 
żna Turcyę obcinać, aby mogła jeszcze istnieć, lecz 
nie powiedział, jak utrzyma Austryę, otoczoną nie- 
przyjaznemi ludami. Hr. Andrassy powiedział da- 
lej, iż żadne państwo nie może samo cośkolwiek 
zrobić w kwestyi wschodniej, Austrya jednak stoi 
teraz sama, gdyż Turcya zawarła pokój, o związku 
trójcesarskim niema już mowy, a przyjaźń niemie- 
cka: objawiła się dotychczas tylko w sympatyach 
Bismarka do Andrassego. Bismark stoi po stronie 
Rosyi, jak tego dowodzi jego wyrażenie: beati possi- 
dentes. 

Następnie miał mówić hr. Apponyi, lecz odro- 
czono dyskusyę do dnia dzisiejszego. 


Kurcya. 


Wiadomość, jakoby Porta wydała rozkaz niewpu- 
szczania większej liczby okrętów angielskich na mo- 
rze Marmora nie potwierdza się bynajmniej; La- 


yard zyskał owszem w tych dniach zezwolenie na prze- 
płynięcie dwóch okrętów „Hotspur* i „Kondor* 
przez Dardanelle, które niebawem wzmocnią siły 
floty stojącej w zatoce ismidskiej. 

Z drugiej znów strony nie trzeba uważać prote- 
stacyi tureckiej przeciwko wsiadaniu wojska rosyj- 
skiego w Bujukdere, celem udania się ztąd do O- 
dessy za akt nieprzyjazny przeciw Rosyi, Rosya 
zapowiadała już od dawna, że zaraz po wymianie 
ratyfikacyj pokoju, wojska jej zaczną opuszczać Ru- 
melię i wsiadać na okręta. W obec powiększenia 
sił angielskich na wodach tureckich, Rosya szuka 
teraz pozorów zwłoki i dla tego żądanie tureckie, 
ażeby w tym celu nie używała portów na wybrze- 
żach Bosforu i morza Marmory leżących daje po- 
niekąd Rosyi pożądany powód do upozorowania za- 
mierzonej zwłoki i nasuwa podejrzenie, że protesta- 
cya ta mogła być skutkiem zobopólnej umowy. 
Wynika to jeszcze z innych okoliczności. Nim gwar- 
dye, które mają być przewiezione do Odessy, i za- 
jąć tymczasem stanowisko w okolicach Kijowa, (za- 
pewne wdłuż kolei żelażnej z Kijowa do Odessy), 
usuną się z Rumelii, Rosya pragnie wzmocnić pierw 
resztę sił swoich nad wybrzeżem morza Marmory. 
Nadchodzą tu bowiem, jak donoszą. dzienniki an- 
gielskie ciągle jeszcze znaczne rezerwy, a roboty 
obwarowań rosyjskich nad wybrzeżami morza i na- 
przeciw Bulairu nie tylko wcale przerwanemi nie 
zostały, ale dokonywać się mają z takim pośpie- 
chem, jakoby nieodzowna ich potrzeba rychło oka- 
zać się miała. 

Chwilowa przewaga, jaką wojska tureckie zyska- 
ły nad powstańcami greckimi w zachodniej części 
Tessali i w Epirze, pociąga za sobą rzezie w osa- 
dach greckich. Dyplomacya stara się więc o wstrzy 
manie kroków wojennych w tych prowincyach aż 
do chwili otworzenia kongresu. 

Besarabskiej części Rumunii nie wzięła wpraw- 
dzie jeszcze Rosya urzędownie w swe ręce, ale za- 
jęła ją wojskowo, a z administracyi cywilnej ujęła 
już tyle gałęzi w swą władzę, że prowincya ta 
tylko nominalnie w związku z Rumunią zostaję. 

Armia rumuńska opuściła już prawie zupełnie 
Bułgaryę; tylko jeden batalion pozostał jeszcze 
w Widdyniu a drugi w Belgradczyku. Opuszczają 
też wszystkie wojska rumuńskie okolice do brzegów 
Dunaju zbliżone, podając za powód, ze okolice te 
są w tej porze dla załóg wojskowych niezdrowe 
i koncentrują się powyżej Bukaresztu w podnóżach 
Alp siedmiogrodzkich w okolicach miasta Tyrgo- 
wiszt, 
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ka miejscowa | zagranisznz, 
Kraków 20 marca. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie sekcyi higienicz- 
nej Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. Przewo- 
dniczący Dr Lutostański odczytał projekt regu- 
laminu a prof, Dr Janikowski program prac sek- 
cyi, które to projekty uchwalono. Następnie przewo- 
dniczący wyłożył rzecz o potrzebie i pożytkach za- 
łożenia w Krakowie związkowej stacyi doświadczalnej 
dla badań higienicznych (chemicznych i drobnowido- 
wych). Z powodu ważności takich badań w dzisiej- 
szym stanie umiejętności i warunków  spółecznego 
życia, w obec powstających, w miarę postępu cywi- 
lizacyi, na każdym niemal kroku sztucznych szkodli- 
wości, które znać potrzebą chcąc usunąć zgubny ich 
wpływ na człowieka, sekcya uchwaliła założyć taką 
stacyę, pierwszą w Polsce, w której za odpowiedniem 
wynagrodzeniem wykonywać. się będa badania hige- 
niczne (wszezególności zaś artykułów żywności) na żą- 
danie gmin, instytucyj lub osób prywatnych. .Spra- 
wa ta zarówno ważna ze wzgledu na dobro powszechne 
i interesa prywatne wywołała ożywioną dyskusyę. 
Przy tej sposobności wiceprezydent miasta Dr Schmidt, 
który również powziął myśl podobna, wykazał potrze- 
bę i pożytek założenia stowarzyszenia higienicznego, 
na wzór istniejących w miastach zagranicznych. Wnio- 
sek ten sekcya uchwaliła przekazać osobnej Komi- 
syi, złożonej z wnioskodawcy budowniczego Łuszcz- 
kiewicza i prof. Dra Janikowskiego, która 
ma się zastanowić nad rozszerzeniem działalności sek- 
cyi w celu zainteresowania ogółu sprawami zdrowia 
powszechnego, Wreszcie Dr Lutostański mówił 
o naturalnej wentylacyi przez ściany budynków i o 
przenikliwości murów dla powietrza, przyczem dla o- 
kazania tejże wykonał kilkanaście doświadczeń z od- 
dychaniem i paleniem gazu przez cegły, płyty gipso- 


we, cementowe, piaskowiec pińczowski i dobczycki, | 


oraz zaprawę wapienną. 


— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu, 


złożyli: składka parafian w Rzeszowie 10 złr., skład- 
ka parafian i X, Proboszcza w Odporyszowie 20 złr., 
składka parafian i X. Proboszcza w Sędziszowie 13 
złr., składka parafian w Sękowy 10 złr., składka 
parafian w Przewrotnem 5 zł., składka parafian i X. 
Plebana w Kraczkowy 3 złr., M. H. X. z Jodłowy, 
Antoni Zubrzycki, X. Fr. Pobudkiewicz. poddziekani 
k.k., p. J. Szymonowiczowa po 5 złr., Dr Sędzielow- 
ski 2 złr., A, R., X. Jan Kielar po 1 złr. 

— Namiestnik hr. Alfred Potocki przybył wczoraj 
z Wiednia do Krzeszowic, gdzie ma zabawić do jutra. 

— Na Wystawę Sztuk pięknych nadeszły: Ma- 
tejki: „portret mężczyzny w narodowym stroju;* 
Mireckiego „Niewiasta w średniowiecznym stroju, * 
studya z natury; Grabinskiego krajobraz „Skały 
Panieńskie. “ 

— (Onegdaj spalił się młyn w Zielonkach (na Roż- 
działowskiem) za Białym Pradnikiem. 

— Polemika wyborcza zużyła już wszelkie środki 
efektowne, a niezadawalniając się już reklamą na 
wzór amerykański przesądza się w zarzutach na kan- 
dydatów. Ciekawem jest rezonowanie Gazety Nar. 
przeciw kandydaturze p. Smolki, która doprowadza 
ten organ do następującej konkluzyi: „Otóż w takiej 
chwili, gdy ważą się losy Ojczyzny naszej, ażaliź 
Dzien. Polski pragnie podać rękę wrogom naszym? 
A podaje ją popierając kandydaturę p. Smolki... Kto 
wie, czy ten jeden wybór p. Smolki niebędzie ową 
kroplą nadliczbową, w skutek której płyn tracąc ró- 
wnowagę wylewa się z naczynia; ową iskrą, która 
zapali miny założone przez Moskwę pod stronnietwem 
wojennem, wreszcie, że ten wybór odroczyć może na 
nieokreślone czasy chwilę wyswobodzenia braci na- 
szych z stuletniej niewoli.* Ktoby się był spodzie- 
wał, że takiemi następstwami grozi wybór p. Smolki, 
że p. Smolka ogłoszónym zostanie za poplecznika 
Moskwy, a Dzien. Polski popierający jego kandy- 
daturę ściągnie tak prędko na siebie zarzut zdrady 
narodowej, którym tak niedawno szafował w sojuszu 
z Gazetą Narodową. 

— Jak twierdzi Dz. Polski, gdy miano chować 
zmarłego w domu obłąkanych na Kulparkowie we 
Lwowie Stanisława K., byłego oficera a następnie 
urzędnika kolei, żona jego dostrzegłszy na zwłokach 
sińce i obrażenia, nie dopuściła pogrzebu, lecz spro- 
wadziła komisyę sądowo -lekarską. Z oględzin tych 


* przekonano się o: ciężkich uszkodzeniach, nawet o po- 


łamaniu żeber. Zarządzonem zostało śledztwo, a wieść 
głosi, że jeden z dozorców szpitala, pijak nałogowy, 
pobił ciężko kilku chorych i że toczy się już śledz- 
two karne przeciw dozorcy Wrzyszezowi o pobicie 
dwóch chorych. Jeśli wiadomości te są choćby w ma- 
łej części prawdziwe, śledztwo nie powinno, się ogra- 
niczyć na pijakach dozorcach, ale sięgnąć i do tych, 
którzy z obowiązku swego powinni czuwać nad cho~ 
rymi i służbą. A 

— W Przeglądzie Lekarskim w korespondencyt 
ze Lwowa czytamy: „Wczoraj odbyło się znów po- 
siedzenie nadzwyjne krajowej Rady zdrowia; przed- 
miotem obrad była instrukcya dla aptekarzy. Sprawo- 
zdawcą był Dr Cassina, ze strony stanu aptekat- 
skiego powołani zostali do udziału w obradach komi=* 
syi i do wczorajszego posiedzenia przełożeni gremijów 
aptek. we Lwowie i Krakowie, pp. Mikolasch i 
Gralewski. Instrukcya, zawierająca cenne nowe 
dodatki, przeszła z małemi poprawkami; będzie ona 
ogłoszoną. Następnie uczyniono wniosek naglący w spra-, 
wie wagonów kolei galicyjskich, które dotąd pozosta- , 
ja w Rumunii. Urzędnik wysłany do odbioru, z 1000 
wagonów, które koleje galicyjskie mają w Rumunii, 
przyjął zaledwie 300; reszta bowiem, pominąwszy u- 
szkodzenia, jest w najwyższym stopniu zanieczyszczo- 
na, bo użytą była do przewozu i przechowania cho- 
rych, przy czem nie przestrzegano względów higieni- 
cznych. Ponieważ wagony te wejść mają na tory ga- 
licyjskie, zachodzi obawa, że: wprowadzą do kraju 
zarazę. Rada zdrowia wnosi przeto, aby delegowano, 
mięszaną komisyę sanitarną z Galicyi i Bukowiny- 
której zadaniem będzie wpuścić do kraju tylko wał 
gony należycie oczyszczone i odnowione. Dalej wnosi 
Rada przeprowadzenie desinfekcyi wzdłuż całej linii 
wszystkich kolei galicyjskich, po których wagony te 
przechodzić będą, oraz desinfekcyę Lwowa, dworca ł 
miasta, gdzie z natury swojej dłużej zatrzymać się 
muszą. 

Do tegoż dziennika piszą także ze Lwowa, że kon- 
sul austryacki w Dziurdżźewie doniósł telegraficznie, 
że tamże wybuchł tyfus i księgosusz, i że wszelkie 
środki zaradcze okazały się daremnemi. Gdy więc 
Galicyi grożą wielkie niebezpieczeństwą, władze na- 
sze powinny w tej chwili podwoić czujność swoją, 
aby środki zaradcze a przedewszystkiem desinfekcya 
przeprowadzone zostały należycie, sumiennie i wcze- 
gnie, w przeciwnym bowiem razie wiosna obdarzy 
kraj nasz smutnemi niespodziankami. 

— Dwaj żołnierze, którzy zamordowali we Liwo- 
wie ułana w stajni domu hr. Baworowskiego, zostali 
skazani na szubienicę, a wyrok ten poszedł do za- 
twierdzenia. Ę SADZE 

— Z więzienia we Lwowie wypuszczono 15-letnią,. 
dziewczynę z. Żółkiewskiego, która według zdania le- 
karzy i wydziału lekarskiego w Krakowie, podlega 
piromanii i już kilka razy ujętą była na podpalaniu. 
Czy tak niebezpieczną chorą osadzono w domu obłą- 
kanych, gdzieby starano się wyleczyć ją? nie —ode- 
słano ją do domu i polecono miejscowej gminie, aby 
miała nad nią nadzór. Pm 

— Jak donosi lwowskie Słowo, Mikołaj Demkow, 
naczelnik gminy Wólka mazowiecka, były: poseł. na 
sejm, zamordowany został temi dniami siekierą, gdy 
wracał wieczorem do domu. Podejrzany o tę zbro- 
dnię starozakonny, został ujęty (Demkow jest człon- 
kiem Rady: powiatowej Rawskiej).. Ez 

— QOnegdaj wszczął się wieczorem ogień w pałacu 
bar. Rothschilda na Renngasse'w Wiedniu. Zajęły. się 
dwie tuż obok komina w sypialnym pokoju bar. :Na- 
taniela na 3cim piętrze umieszczone belki, z których 
jedna pomimo natychmiastowego pojawienia się straży, 
spaliła się całkowicie, druga do połowy. W ciągu g9- 
dziny ugaszono ogień, szkoda jest małoznacząca.: : 

— Medicinische Wochenschrift podaje szczegóły 
o znikłym od dłuższego czasu Drze Schiicking, synie 
znanego pisarza Levina Schiieking. Dr Śchiicking z0- 
stając w służbie tureckiej, przydzielony był do od- 
działu etropolskiego. Spadłszy z konia dostał on był 
zapalenia w kolanie i leżał właśnie w łóżku, kiedy 
po cofnięciu się Turków wchodzili Rosyanie i w chwili 
tej padły z pewnego domu strzały, z których jeden 
położył trupem żandarma. W skutek denuncyacyi 
wniesionej przez Bułgara, Dr Schiicking, nie mogący 
chodzić, wyrwany został z łoża, pozbawiony całego 
swego mienia i po krótkiem przesłuchaniu stawiony 
przed księciem Oldenburskim, a ponieważ znaleziono 
w mieszkaniu jego 6-rurkowy rewolwer, przez sąd 
wojenny skazany na śmierć. Na szczęście, w drodze 
na plac egzekucyi, gdzie wyrok miał być doraźnie 
wykonany, spotkał dwóch wyższych oficerów mówią- 
cych po niemiecku, którzy go do czasu uwolnili, po 
czem skrępowany powrozami wrzucony został do, miej- 
scowego aresztu przepełnionego hołotą. Dopiero de- 
pesza przesłana do jego ojea i przez.: tegoż ubła- 
gane pośrednictwo Cesarzowej, przyczyniły się do; 0- 
statecznego uwolnienia tego do najwyższego stopnia 
wycieńczonego, chorego człowieka, który w Końca 
przez Sistowę i Zimnicę do Bukaresztu odprowadzo- 
ny został. Stamtąd przybył on do Wiednia, gdzie le- 
ży w szpitalu 

— Kuj. Codz. donosi, że następujące koleje że- 
lazne są projektowane w Królestwie Polskiem: drogi 
żelazne, których kierunek przez rząd zatwierdzony 
został: z Iwangrodu (Demblina) na Sieciechów, Ra- 
dom, Szydłowiec, Kielee, Chęciny, Jędrzejów, Mie- 
chów i Słomniki do Krakowa, z odnogą około Mie- 
chowa na Wolbrom, Olkusz, Sławków do Strzemie- 
szyc przystanku drogi żelaznej warszawsko - wiedeń- 
skiej; od stacyi drogi żelaznej nadwiślańskiej Tra- 
wniki, na Krasnystaw, Zamość, Tomaszów (lubelski) 
ku Lwowowi; od stacyi drogi żelaznej Łódzkiej w Ko- 
luszkach, na Tomaszów (rawski), Białaczew, Końskie, 
Wąchock, Wierzbnik do Ostrowca (gub. radomskiej), 
dalej do, Sandomierza dopełnione są studya. Drogi 
żelazne, których studya kosztem rządu dopełnione z0- 
stały: z Lublina na Chodel do Ostrowca (radomskie- 
go); z Ostrowca do Sandomierza dla połączenia z dro- 
gą żelazną z Krakowa do Lwowa; z miasta Łodzi 
na Pabianice, Łask, Zduńską Wolę, Sieradz, Opató- 
wek do Kalisza, dla połączenia z drogą żelazną pru- 
ską w Ostrowie; z Kutna na Koło do Słupcy, dla 
połączenia z koleją żelazną idącą przez Wrześnię. 
Drogi żelazne proponowane: ©z Ostrowca na Iwani- 
ska, Stopnicę do Korczyna, dla połączenia z drogą 
krakowsko - lwowska; z Częstochowy około wsi Boro- 
wie i Węzina do granicy pruskiej, dla połączenia 
z drogą na Rozenberg; z Sieradza około Złoczewa do 
Wieruszowa. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Michała Kaminkera, za żebranie na- 
trętne i odgrażanie; Każ. Buraka, Franc. Kmiecika i 
Jana Czernieckiego, murarzów, za kradzież. blachy na 
robocie; Wojciecha Polaka, za nabycie rzeczy kra- 
dzionych; Józefa Izdebskiego i Jana Kubasia za po- 
bicie ; Jana Grocha, za kradzież w Mydlnikach w kar- 
czmie; Miecz. Fitkowskiego, za wybicie szyb w skle- 
pie. Ujęła policya bandę rzezimieszków po części już 
znanych z swego zawodu. Są to: Ignacy Bóbr, Wi- 
ktor Kalistowski, Jan Zieliński, Ludwik. Cietuśniak, 
Franc. Jelonek, Jakób Nowak i Józefa Knaciowna; 
znaleziono przy nich różne przedmioty kradzione po 
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Kościołach i na liczniejszych zebraniach, jak n. p., 
podczas wczorajszego odpustu w kościele Ś. Józefa, 
podczas pogrzebu śp. Mańkowskiego itd. Odebrano 
od nich dwa zegarki srebrne, trzy portmonetki, dwie 
książki do nabożeństwa, woreczki z pieniędzmi; za 
pijaństwo aresztowano 11 osób. 

W policyi złożono portmonetkę z pieniędzmi, rece- 
ptami, rachunkiem i różnemi zapiskami, znalezioną 
wczoraj w jednokonce Nr 35. 

Jakób Ostaficz, stróż kolei przytrzymał w dworcu Ja- 
kóba Łabusia, na kradzieży zboża ze składu w dworcu. 


TEATR. —We czwartek dnia 21go marca: 
Komedya w 4 aktach hr. Aleks. Fredry: Zemsta. 
Początek o godz. Tej. 
` — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1iej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Dnia 19go marca przedpołudniem pogoda, pọ- 
południu deszcz, w nocy śnieg; termometr od — 6'4 
doszedł do +- 4:8 C. — Barometr idzie w górę; ra- 
no o 6ej dnia 20go marca stan jego był 738'0 mi- 
lim., termometru — 1:0 ©. Wiatr zachodni. 

— We czwartek dnia 21go marca: Św. Bene- 
dykta opata. 


Wiadomości bibliograficzne. 


— W drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego wy- 
szła nakładem X. Waleryana Serwatowskiego 
broszurka p. n. Ubóstwo w Krakowie i instytucye 
dobroczynne. Kraków w 8ce str. 17. 

— Zeszyt 6-ty Przeglądu Lwowskiego zawiera: 
Marya Teresya i pierwszy rozbiór Polski przez X, St. 
Załęskiego T. J.; Gniazdo Dyssydentów; Listy 
m Wiednia przez X. Z. Czerwińskiego; Listy 
z Rzymu, przez K. T.; Dwie mowy Ojca Ś. Leo- 
na XII; Mozajka lwowska; Kronika. 

— Nr. 11 Ekonomusty zawiera: Pogadanki o rol- 
nictwie przez F. Laurent; Ankieta górnicza we Lwo- 
wie; Rozmaitości; Dział handlowy ; Dział finansowy ; 
Odcinek. 


- Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Wiedeń 19 marca. 

` == Na dzisiejszy targ na nierogaciznę spędzono to- 
waru lekkiego 1076 sztuk, średniego 1123, ciężkiego 
1058, razem 3257 sztuk, czyli o 50 sztuk mniej niż 
przed tygodniem. Mamy przeto nowe, jakkolwiek nie- 
znaczne zmniejszenie się spędu, które od kilku ty- 
godni, podobnie jak przez kilka dawniejszych mie- 
sięcy, jest poniekąd znamionującem. Targ dzisiejszy 
jednak w porównaniu z kilku ostatniemi był znacznie 
ożywiony; to też ceny znów nieco się pdprawiły. — 
nie. Płacono: towar lekki 30 — 40; średni 39 — 
45; ciężki 45 — 47 złr. za 100 kilo ż. w. 


Wiedeń 19 marea. 


A ©kowita. — Na naszem targowisku bar- 
dzo nieliczne i skromne transakcye przyszły do skutku 
po cenie bez zmiany 32:75 złr. Peszt, 18go marca 
— złr. Wrocław, 18go marca: na marzec 50:50 
mark. ofiaro., na czerwiec- lipiec 50:50 mark. ofiar. 
Szczecin, 18go marca w miejscu 51'— mark., na 
na wiosnę 50'80, na czerw.-lipiec 52:80 mrk. Ber- 
lin, 18go marca w miejscu 52:50 mark., na marz.- 


wieć. 52:20 mrk., na kwieć.-maj 52:40 mrk., na 


czerw.-lipiee 53:70 mrk. Paryż, 18go marca na ten 
miesiąc 61:75 frank., na kwiecień 62'— frank., na 
maj-sierp. 62:50 frank. 

Nafta. — Wiedeń, 19g0 marca z dworca 
9:40 zł. za 50 kilo. z cłem. Brema, 18go marca 
10:85 mrk. — Hamburg, 18go marca w miejscu 
10:80 mrk., na marzec 10:80 mrk., na sierp. - grudź. 
12:10 mrk. — Antwerpia, 18go marca 27"; frk. 
Nowy Jork, 18go marca 12— et. pap, — w Fi- 
ladelfii 11*/, ct. pap. za galonę (=2, gr., kilo 
czyli 3, litra). 


Peszt 16 marca. (Targ zbożowy). 


Dostawa pszenicy, chęć kupna i obrót słabe. Wszy- 
stko mdło. 


Płacono za pszenicę na 74 kilogram. od 10:90 do 
11:— złr.; na 79 kilogram. od 11:20 do 11'30 złr.; 
żyto na 70 — 72 kilogram. od 9:55 do 9:70 złr.; 
jęczmień na 62 — 63 kilogram. od 8:10 do 10:20 
złr.; owies na 36 — 40 kilogram. od 6:65 do 6:85; 
kukurudzę na 74 kilogram. od 7:35 do 7:40; proso 
od 7,— do 7:25; olej od 46:50 do 46:75 złr.; spi- 
rytus od 31:25 32:— złr. 

Wrocław 16 marca. 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funt. po 
19:80 mrk.; żyto na 200 funt. po 13:80 mrk.; o- 
wies na 200 funt. po 13:60 mrk.; rzepak na 150 
funt. brutto po 30:50 mrk.; olej po 68— mrk. — 
Spirytus po 50:20 mrk. 


l n a, 


(NADESŁANE) (73) 


Czytamy w Wieku następny 
NEKROLOG. 


+ Jak ktoś rozstaje się z tym światem i z temi co 
na nim zostają, to smutek i boleść najbliższej rodzi- 
ny, mają święte prawo nietykalności i nie godzi się 
razić takowych głośnem słowem, choćby najwyższego 
uznania i współczucia —— ale dalsi, co znali Zmarłe- 
go, co się na jego życie długo patrzali, co z nim 
pracowali, weselili się i cierpieli, myślę, że radzi są 
zawsze wspomnieniu, radzi bodaj kilku słowom szcze- 
rego uznania, radzi temu pisanemu westchnieniu co 


nekrologiem się zowie; w tej myśli i z tem przeko- 


naniem umieszczam nie dla rodziny, ale dla szersze- 
go koła znajomych i przyjaciół świadomość o zgonie 
8. p. Ferdynanda Zaremby (Cieleckiego, 
który, po długich, ciężkich, a z chrześciańską rezy- 
gnacyą znoszonych cierpieniach, zakończył życie d. 
1 marca 1878 r. w Sójkach, majętności swego zię- 
cia Zd. Cieleckiego, w gubernii warszawskiej poło- 
żonej. 

$. p. Ferdynand Zaremba Cielecki, syn Józefa i 


Anny z hr. Mycielskich, 1-mo voto hr. Potockiej, u- 


rodzony w rodzinnej majętności Byczkowce, na Po- 
dolu austryackim, w 1801 roku. Wcześnie zaczął ci- 
chy zawód gospodarza ziemianina, obywatela i ojca 
rodziny, zawód, który dobrze pojęty, a wypełniany 
sumiennie, z miłością i ciepłem prawdziwej wiary, 
z pewnością do najtrudniejszych i najpożyteczniej- 
szych w naszym kraju należy. Kochał Boga, rodzi- 
nę, kraj swój, a w nim z szczególnem umiłowaniem 
ludzi, i tę ziemię, z którymi i na której długo pra- 
cował. Jakim był mężem, ojcem i dziadkiem, nie py- 
tajcie żony, dzieci i wnuków, bo teraz łzy, rozpacz i 
smutek ciężki, nie dałyby słów odpowiedzi  zrozu- 
mieć; powiedziałem, że są boleści, których dotykać 
niewolno, ale pytajcie rolników, wieśniaków tej zie- 
mi, którą długi czas z nimi uprawiał, pytajcie sług, 


= |racza odpowiedź na drugie do jutra. 
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domowników, z którymi większą część życia przebył 
i przepracował, pytajcie sierót i kalek, z jego ro- 
dzinnej majętności, którym, wieczystym funduszem 
coroczne znaczne wsparcie zapewnił, pytajcie sąsia- 
dów, znajomych, przyjaciół, kolegów i ludzi, z któ- 
rymi przy służbie i potrzebach krajowych na każde 
zawołanie z gotowością stawał do szeregu. Ci wszy- 
sey powiedzą, że słowo uznania, żalu i gorącego 
wspomnienia, które tu podaję, nie jest zdawkową for- 
mą zwyczaju, ale może i powinno być wypowiedzia- 
ne, a szczególniej w czasach chłodu, negacyi i egoi- 
zmu, dla człowieka, co jak Ś. p. Ferdynand Cielecki 
żył wiarą, sercem, obowiązkiem i poświęceniem. 


-o 


PRZEGLAD POLITY 


Depesze telegraficzne, 


Król zarządził dwutygodnio- 
wą żałobę dworską po Arcyks. Franciszku Karolu. 

Rzym 18 marca. Voce della Verità mówi o 
doniesieniu, że Papież napisał list do Cara z za- 
wiadomieniem o swojem na tron wstąpieniu, W któ- 
rym wyraził nadzieję lepszego urządzenia stosun- 
ków między Kościołem katolickim w krajach rosyj- 
skich a rządem rosyjskim. Voce mówi, że Fanfuila 
potwierdziła prawdziwość tego doniesienia, Fanfulla 
dodała, że jeden z dzienników klerykalnych (Osser- 
vatore) uznał potrzebę zaprzeczenia temu. Voce 
nadmienia,- że nie on zaprzeczył. Sekretarz tutej- 
szego poselstwa angielskiego, Malet wyjechał do 


Rzym 18 marca. 


Londynu; będzie on towarzyszył lordowi Lyons na | 


kongresie jako sekretarz. Pod względem kryzys ga- 
binetowej nic nie słychać nowego. Ks. Urusow, 
który obejmie napowrót urząd pełnomocnika rosyj- 
skiego przy Watykanie, wiezie z sobą traktat po- 
koju dla rządu włoskiego. 

Londyn 18 marca. W Izbie wyższćj pyta 
Granville, czy traktat pokoju jest ratyfikowany 
i kiedy należy się spodziewać ogłoszenia jego wa- 
runków. Derby potwierdza pierwsze pytanie a od- 


Londyn 19 marca. Korespondencya dyploma- 
tyczna tycząca się Grecyi była wczoraj parla- 
mentowi przedłożoną. Z niéj wynika, że minister 
grecki spraw zagranicznych Delij annis pisał d. 
23 lutego do pełnomocnika swego W Londynie 
Gennadiusa z ponowieniem formalnego żądania, 
aby Grecya zasiadała na kongresie. Depesza. ta 
mówi: Gabinety europejskie zdają się skłaniać do 
zajęcia się polepszeniem losu ludności greckićj. Dla 
tego okazuje się być słusznem i roztropnem przy- 
znanie królestwu Greckiemu miejsca na kongresie, 
iżby reprezentant jego mógł udzielać wyjaśnień pod 
względem praw, walk, cierpień i życzeń ludu grec- 
kiego. Lord Derby odpowiadając na depeszę do 
Gennadiusa oświadczył, iż uważa za słuszne, aby 
Grecya była na kongresie reprezentowaną i że swo- 
je e tem zdanie przesłał innym mocarstwom. 


z O W W, 


Onegdaj wieczór i wczoraj w południe obrado- 
wała Izba deputowanych wiedeńskićj Rady państwa; 
na podrządku dziennym był wyłącznie budżet, zała- 
twiono też już budżet ministerstwa rolnictwa, mini- 
sterstwa sprawiedliwości, najwyższćj Izby obrachun- 
kowój, pozycye 0 administracyi długu państwa i 
poruszono już kwestyę funduszu indemnizacyjnego 
dla Galicyi. Sprawozdanie z onegdajszego posiedze- 
nia Izby podajemy na właściwem miejscu, Z. wczo- 
rajszego zaś musimy dla braku miejsca odłożyć do 
jutra, jakkolwiek jest ono ciekawe i w kilku punk- 
tach kraj nasz obchodzi. Dziś jednak chcieliśmy 
już podać mowę dep. Hausnera, na którą zwraca- 
my uwagę. 

Wczoraj obradowała także delegacya węgierska 
kończąc obrady swoje nad kredytem 60. milionów. 
Telegram zapewne przyniesie nam wynik obrad, 
który zresztą jest do przewidzenia, gdyż kredyt 
niewątpliwie zostanie uchwalony, chodzi tylko 0 
końcową rezolucyę podkomisyj. 

Niema jeszcze końca przesileniu ministeryalnemu 
w Berlinie, albowiem dymisya Camphausena będzie 
rozstrzygniętą dopiero po ukonstytuowaniu zastę- 
pstwa kanclerza. Głoszą, że poseł niemiecki w Wie- 
dniu hr. Stolberg-Wernigerode, - domniemany zastę- 
pca kanclerza niemieckiego, zażądał pewnego czasu 
do namysłu. Marzenie jednak partyi liberalnej, aby 
reprezentant jej p. Bennigsen objął ten najwyższy 
urząd po kanclerzu, spełzłoby na niczem ; wątpią na- 
wet, aby chciano mu nawetqofiarować tekę w mi- 
nisterstwie pruskiem. 

Nordd. allg. Ztg powtarza dosłownie dziś ko- 
respondencyę Czasu z Poczdamu z d. 3 b. m. 0 
zamiarach rządu niemieckiego na Holandyę, a, po- 
niekąd i na Anglię. Urzędowy dziennik berliński 
powiada, że już dawniejszemi laty zbijał pogł0$k 
w tym przedmiocie rozsiewaną, którą straszo 
landyę. Ale i Czas mówił wtedy o niej, 42 
nam znów podają, to nie jeden Czas znajduje 
w tem położeniu. Nordd. allg Ztg chce gig 
wodu powoływać się na nieznajomość ję 
dnego z ministrów francuskich za cesi 
cóż to nas obchodzi ? Teraz przyznaje d 
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liski, że N. Y. Herald, Pall-Mall-Gatette i Tag- 
blatt te same piszą brednie o Holandyi, co Czas. 
Otóż w Petersburgu poczytywano dawniej za bre- 
dnie, gdy polskie i londyńskie dzienniki ostrzega- 
ły, że propaganda panslawistyczna zmierza do za- 
borów na Wschodzie. 

Czytamy w Nordd. Allg. Ztg. następujące 0- 
świadczenie: D. 17 marca w sam czas upłynięcia 
dwutygodniowego terminu wymienione zostały w Pe- 
tersburgu ratyfikacye punktów przedugodnych po- 
koju a brzmienie ich będzie w tym tygodniu wia- 
dome. Po nadejściu urzędownie osnowy traktatu do 
stolic, może być wysłanem zaproszenie do udziału 
rządów uprawnionych na kongresie, który prawdo- 
podobnie zbierze się za parę tygodni, tj. 2go kwie- 
tnia w Berlinie. 

W delegacyi węgierskiej toczyły .się ważne roz- 
prawy nad kredytem sześćdziesięciu milionów; wszy- 
scy mowcy wyrażali z pewnym naciskiem życzenie, 
aby obecne zawikłania zakończyły się pokojowo, jak 
gdyby chcieli odeprzeć zarzut lub podejrzenie, że 
Węgrzy, pchają Austryę do wojny; lecz zarazem 
wszyscy okazali gotowość poparcia zewnętrznego 
stanowiska monarchii. W ogóle rozprawy nad kre- 
dytem przynoszą dotąd prawdziwy zaszczyt Węgrom 
i świadczą ponownie o ich zmyśle politycznym.i o 
ich patryotyzmie, kiedy idzie o politykę zagraniczną. 
Pod Wiedniem znajdą czytelnicy sprawozdanie z tych 
zajmujących rozpraw. Dziś rozpocznie się dyskusya 
w delegacyi austryackiej, w której wezmą udział 
nasi posłowie; podług tego co doniół korespon- 
dent A, przemawiać mieli pp. Grocholski i Duna- 
jewski. Senis 

Zdawaćby się mogło, że tylko Anglia podnosi 
jeszcze trudności zebrania się kongresu, i wciąż ob- 
staje przy tem, aby kongres miał prawo orzec, 
które warunki pokoju w San Stefano podpadają pod 
orzeczenie mocarstw europejskich. Rosya zaś nie 
chce tego prawa przyznać z góry, twierdząc, że 
przez doręczenie mocarstwom traktatu czyni już 
zadość swoim wzgledem nich obowiązkom. Rzecz 
godna uwagi, że Wiener Abendpost zdaje się w tym 
dyalektycznym sporze stawać po stronie Rosyi. 
Półurzędowy dziennik pisze bowiem: „Nie ma dziś 
żadnych nowych ważnych doniesień o kongresie. 
Z angielskiej strony podnoszą, że Anglia czyni 
zawisłym swój udział, tak dobrze w kongresie jak 
w zamierzonych przedwstępnych konferencyach, od 
gotowości Rosyi przedłożenia zebranym mocarstwom 
europejskim wszystkich warunków pokoju i to w ta- 
kiej formie, któraby im zapewniła możność orze- 
czenia, które punkta traktatu mają być podcią- 
gnięte pod rozprawy 1 rozstrzygnięcie mocarstw. 
Jeżeli doniesienia prasy półurzędowej rosyjskiej są 
prawdziwe, że Rosya czeka tylko na ratyfikacyę 
traktatu, ażeby podać go do wiadomości mocarstw, 
to w takim razie zdaje się, że merytoryczna stro- 
na trudności podniesionych przez Anglię, jest fakty- 
cznie załatwioną, a różnice, które jeszcze powstać 
mogą, odnosić się tylko mogą do formalności“. 
Czuć w tych słowach żywą chęć, aby bądź co bądź 
kongres się zebrał. Tymczasem donoszą z Peters- 
burga do Pol. Corr., że tam bardzo niedobre wra- 
żenie sprawiły żądania Anglii co do kongresu i że 
jeżeli. wynikły stąd stosunek między Rosyą i An- 
glią nie złagodzi się, trudno myśleć o zebraniu się 
kongresu. 

W kołach rosyjskich twierdzą, iż na kongresie 
pod tarczą dyskrecyi Rosya okazałaby się gotową 
do ustępstw, ale jeżeli już będą przed kongresem 
stawiać warunki, które dopomódz tylko mogą do 
zaostrzenia sporu, to Rosya nie weźmie ich w ra- 
chubę, a Anglia jedno tylko na tej drodze uzyska, 
że kongres się nie zbierze. 

Oświadczenie Sir St. Norteothe w izbie gmin, 
że rząd uznał za stósowne, aby fota angielska po- 
została na morzu Marmora, Świadczy, że Anglia 
nie myśli się cofnąć, a zarazem, że kwestye sporne 
bynajmniej nie zostały załatwione. Występuje je- 
dnak znowu dość jaskrawo myśl rozbioru Turcyj, 
a ten mógłby w razie danym wszystkich pogodzić 
i chwilowo załatwić pokojowo sprawę wschodnią, a 
przynajmniej bez wielkiej wojny ; gdyż nie możnaby 
poczytać za wojnę strzałów, któreby wojska au- 
stryackie zamieniły z baszybożukami w Bośni. Rzecz 
godna uwagi, że teraz dzienniki rosyjskie podsuwa- 
ją znowu projekt rozbioru Turcyi, twierdząc, że 
przypuszczenie Anglii i Austryi do wzięcia udziału 
w korzyściach, załagodziłoby te dwa mocarstwa. 
Być może, iż są to tylko próby, aby się przeko- 
nać, jak daleko zajśćby trzeba na tej drodze. Prze- 
widzieć jednak można, że jeżeli kongres się zbie- 
rze i ta kombinacya będzie na nim poruszoną. 
Podług najnowszych doniesień, jak tylko mocarstwa 
odbiorą tekstętraktatu, rząd rosyjski rozeszle Za- 
proszenia na Kongres i ten wedle ostatnich przy- 
puszczeń zbierze się 2-go kwietnia. 

Nowóje emia twierdzi na zasadzie wiadomo- 
ch z Wiednia od korespondenta, któ- 
łów tego dziennika, „bywa zawsze do- 
mowanym, bo ma stosunki bezpośre- 
ach rządowych,* że Austrya nietylko za- 
awdę o zajęciu Bośni i Hercegowiny, 
ido tego nieprzyznaje urzędownie, lecz 
amiar przedsięwziąść okupacyę wojenną 
nawet i Serbii. O tem to właśnie mó- 
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wił hr. Andrassy. delegatom węgierskim na odbytćj 
z niemi niedawno konferencyi tajemnój ito im uro- 
czyście przyrzekł. Pod tym też jedynie warunkiem, 
że plany powyższe przyprowadzi koniecznie do 
skutku, przyrzekli mu nawzajem delegaci węgier- 
sty głosować za uchwaleniem kredytu 60 milionów 
na cele wojenne. Utrzymuje następnie dziennik rze- 
czony, zawsze na zasadzie twierdzeń swego kore- 
spondenta, że Austrya porusza wszelkie sprężyny, 
aby wzbudzić w Serbii, Rumunii i Grecyi niezado- 
wolenie przeciw Rosyi i gromadzić jak najwięećj 
dowodów, że niezadowolenie to już istnieje, że Ser- 
bowie są blizcy wysłania deputacyi do Austryi, 
z prośbą, aby wojska swe wysłała do Belgradu. 
Niektóre dzienniki serbskie, otrzymujące hojne sub- 
sydya od ajentów rządu austryackiego, propagują już 
rzeczywiście nienawiść dla Rosyi i korzyści przy- 
szłój opieki Austryi. W kołach poufnych hr. An- 
drassy wcale się z tem nie tai, że zamyśla 0 roz- 
biorze Turcyi. A plan jego na tem się zasadza, a- 
by półwysep Bałkański podzielony został między 
Rosyę i Austryę, jeżeli nie w charakterze fakty- 
cznego rozebrania prowineyj, to w duchu rozcią- 
gnięcia nad niemi opieki i wpływu moralnego. 


W ten sposób na rzecz Rosyi dostałaby się Bułgarya 


i Czarnogóra, narzecz zaś Austryi Bośnia, Hercego- 
wina i Albania. Nadto Serbia, Rumunia i Grecya, 
chociaż otrzymają niepodległość, będą jednak zo- 
stawać w takim mniej więcej względem Austryi 
stosunku, w jakim królestwa Bawarskie i Saskie 
zostają względem Prus. W krajach słowiańskich, 


należących do Austryi, odbywa się także agitacya 


bardzo czynna celem uzyskania jaknajwięcej stron- 


ników dla przyszłego „Słowiano - Madiarskiego ce- 


sarstwa* i wzburzenia umysłów przeciw Rosyi. 


Rumuni węgierscy już są w zupełności dla planów 
hr. Andrassego pozyskani. Morawianie napół zniem- 
czeni od dawna; Słowacy, przygnębieni i łudzeni 
świetnemi nadziejami i obietnicami, nie będą sta- 


wiali oporu; Chorwaci, zawojowani przez księży ka- 


tolickich a ciemni, boją się Rosyan i prawosławia 
jak piekła... Ale co najdziwniejsza, że nawet w Cze- 
chach, niedawno tak oddanych Rosyi, znajduje się 
już teraz bardzo wiele żywiołów przyjaznych utwo- 
rzeniu cesarstwa Słowiano - Madiarskiego. Nikt tam 
już dziś nie wspomina o sympatyach rosyjskich, 
przed niedawnym czasem bardzo popularnych. Ary- 
stokraci i klerykały czescy, jak Lobkowice, Szwar- 
cenbergi, Clam - Martince, wywierają wpływ potę- 
żny na klasy średnie, które po kolei *bałamucą* 
lud, tak że teraz już coraz trudniej tu znaleść 
zwolenników jedności słowiańskiej, w tym znacze- 
niu jak ją pojmuje Rosya, a wkrótce i ostatnich 
maruderów obozu rosyjskiego przerobi na wrogów 
Rosfi, zręczna propaganda słowiańsko - austryacka. 

Zwracamy uwagę, że pierwsza część doniesień 
owego korespondenta, zgadza się z tem co nieda- 
wno pisał nasz korespondent wiedeński [C] 0 poli- 


tyce hr. Andrassego. 


St. Pet. Wiedomosti rozwijają pogląd niezmier- 
nie pesymistyczny na obecne położenie Rosyi, która, 
od czasu zawieszenia kroków  nieprzyjacielskich 
w wojnie z Turcyą musi patrzeć bacznie na to, że 
Anglia, wdarłszy się raz do Dardanelów, coraz 
więcej zyskuje korzyści strategicznych, coraz bar- 
dziej utwierdza się i zabezpiecza w tych punktach 
które Rosya powinna była zająć, słowem mnoży 
dla Rosyi mnóstwo trudności nieprzewidzianych, 
mogących stać się dla niej zgubnemi w razie Wy- 
buchu wojny z Anglią, a będących już dziś wcale 
niechlubnym dowodem, jak mało Rosya ma daru 
przewidywania niebezpieczeństw, jak nieumie im za- 
pobiegać, jak łatwo daje się. podejść i oszukać. 
Zdaniem dziennika rzeczonego słynne powiedzenie 
ks. Bismarka beati possidentes, które miało być 
uznaniem korzyści, zyskanych przez  Rosyę na 
Wschodzie, obróciło się teraz przeciw Rosyi, gdyż 
stało się aforyzmem politycznym, z którego Anglia 
najwięcej skorzystać umiała, bo zagarnia z nie- 
zmierną ujmą dla Rosyi coraz więcej punktów stra- 
tegicznych, a z nich tylko siłą i nowemi ze strony 


Rosyi ofiarami wyprzeć ją teraz będzie można. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 19 marca wieczór (pryw.) Instrument 
pokoju w San Stefano nadszedł tu drogą prywatną. 
Ks. Urusow oczekiwany z urzędową notyfikacyą. 
Tutaj oceniają ten traktat jako w całości swej nie- 
przyjmowalny, lecz zostawiający wszędzie drzwi 0- 
twarte do sprostowań, któremi się zajmie kongres; 
zwołanie kongresu zdaje się być stanowczo nazna- 
czonem na pierwsze dni kwietnia. Pogłoski tyczące 
się gromadzenia wojsk rosyjskich na granicach au- 


stryackich są bezzasadne. 


Wiedeń 20 marca. W delegacyi węgierskiej 
po przemówieniu wszystkich zapisanych do gło- 
su mówców i del. Falka, jako sprawozdawcy, 
się przeciw hr. Szecheno- 
wi, odpowiedział hr. Andrassy wśród okla- 
sków i wielkiej uwagi Izby na mowę Zsedyniego 
co następuje: Gabinet petersburski oświadczył sta- 
punkta pokoju udzielone bę- 
dą kongresowi, a tem samem każde mocarstwo 


który głównie zwrócił 


nowczo, że wszystkie 


„ krajowego galicyjsk. 
„ wiedeńskiego dla o- 


e. Bipotecznego . 
? obrotu ogólnege 


Obligi pierwszeństwa: 
Koloi Koszycko-Bo i. 
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mieć bedzie, sposobność do objawienia, które punkta 


są znaczenia europejskiego, a, które nie. Mowca 
czuje się do najwyższego stopnia zaszczyconym Za« 
ufaniem księcia Bismarka. Bismark używając wy: 
rażenia beati possidentes powiedział tylko tyle, ile 
mógł pówiedzieć w chwili, w której objawił zamiar | 
uczciwego pośrednictwa. Za interesami tego lub 
owego państwa nie mógł się Bismark w takiej 
chwili oświadczać i nie byłby przyjął przewodni- 
ctwa na kongresie, gdyby tylko faktyczne warunki 
pokoju miały być zarejestrowane. Nietylko osobisty 
jego stosunek do Bismarka, ale także stosunki mię- 
dzy obu państwami są zawsze najszczersze, najpe- 
wniejsze, najserdeczniejsze i takiemi pozostaną <0- 
klaski). Przechodząc do porządku dziennego, odwo- 
łuje się hr. Andrassy na swoje dawniejsze oświadcze- 
nia co do zapatrywania się rządu na wypadki blizkiej 
przeszłości i dopiero co zaszłe, w których poszedł 
tak daleko, jak tylko mógł w obecnych stosunkach. 
W odpowiedzi tym, którzy ganili jego politykę, a 
nie umieli powiedzieć, jak rząd lepiej powinien był 
zrobić, oświadcza hr. Andrassy, że zestawienie bi- 
łansu zachować trzeba na chwilę, kiedy pomyślay 
lub niepomyślny skutek prowadzonej przezeń poli- 
tyki postawi ją we właściwem świetle. Dzi$ poło- 
żenie tak się przedstawia: Pokój jeszcze istnieje; 
utrzymanie go stanowi politykę rządu, który się też 
spodziewa, że go utrzyma. Dotychczas nie poświę c»: 0 
ani jednego interesu monarchii; dotychczas nie 
stracono nadziei i wiary, że można będzie pogodzić 
zaszłe fakta z stanem prawnym Europy i interesa- 
mi innych państw. Gdyby rząd był prowadził inną 
politykę, jakiej chce opozycya, przedstawiałby się 
bilans dziś inaczej: pewna i długa wojna. z wiel- 
kiem państwem sąsiedniem, nieprzejednana niena- 
wiść całego wschodniego chrześciaństwa — oto był- 
by rezultat takiej polityki. Mówca stwierdza Z za- 
dowoleniem, że w Węgrzech, gdy chodzi o wiel- 
kie interesa monarchii niema różnicy stronnictw; 
w końcu zaleca przyjęcie wniosku większości. Po- 
czem wniosek o udzielenie kredytu jednomyślnie, 
a wniosek końcowy podkomisyj znaczną większoś ją 
zostały przyjęte. 

Wiedeń 20 marca (pryw.). Presse pisze, że 
od wczoraj znany jest urzędownie traktat pokoju 
w San Stefano, i że takowy: odpowiada wszystkim 
dotychczasowym przewidywaniom i obawom; wsze- 
lako w niektórych punktach dozwala oczekiwać kom- 
promisu. W skutku tego Austrya ponawia starania 
około zebrania się kongresu jak najśpieszniej. Au- 
strya zamierza wpłynąć na Anglię, gdyż między 
Londynem a Petersburgiem panuje niechęć. Tag- 
blatt twierdzi, że w wojsku rosyjskiem szerzy się 
tyfus w sposób zastraszający, który skłoni może ga- 
binet petersburski do większej powolności. Deutsche 
Ztg obliczyła, że Turcya na mocy traktatu w San 
Stefano traci 2,983 mil kwadr. i 4,457,000 miesz- 
kańców. Z tego zyskuje Serbia 164 mil i 216,000 
mieszkańców, Czarnogóra 58 mil i 45,000 miesz- 
kańców, Rumunia dostaje Dobruczę 199 mil i 
194,000 mieszkańców; Rosya Besarabię 188 mil 
i 180,000 mieszkańców. Bułgarya obejmowałaby 
2,568 mil kwadr. i 3,822,000 mieszkańców. 

Londyn 19go marca. Times donosi z Kon- 
stantynopola: Słychać, że Rosyanie odstępują 
od zamiaru pochodu na Bujukdere w skutku sprze- 
ciwiania się Porty, że traktat pókoju nie zastrzega 
wsiadania wojsk rosyjskich na okręty w Bosforze. 
Times uważa oświadczenia Andrassego za bar- 
dzo ważne, osobliwie có się tyczy stosunków Nie- 
miec do Austryi, -0 ile takowe mogą być w tym 
kierunku tłumaczone, że Niemcy używając wpływu 
swego, aby warunki rosyjskie złagodzić, dają może 
najlepszą nadzieję pokojowego rozwiązania kryzys. 
Nie należy jednak lekceważyć niebezpieczeństwa, że 
interesa Austryi i Anglii, lubo pokrewne, nie są 
jedne i te same. 

Konstantynopol 19go marca. Pomimo, że 
rząd turócki wzbrania się dozwolić wojsku rosyj- 
skiemu wsiadania na okręty w Bujukdere, Rosya- 
nie obstają przy tem, pod pozorem, że wygodniej 
wsiadać wojsku w Bujukdere, niż w San Stefano. 
Dwa statki rosyjskie ładowane torpedami, przybyły 
do Bujukdere. Mehemet Ali ma towarzyszyć peł- 
nomocnikom tureckim do Berlina na kongres. 
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Towarzystwa Dobroczynności Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, í 
Zawsze dążąc do wydoskonalenia naszych wyrobów i ulapszenia gatunku tychże, zaniechaliśmy fabrykacyi metalu zwa- 


W KRAKOWIE że w mojej pracowni kape'uszy, drwi stroo ë 
z uwagi, że ustawa z dnia 31 marca 1875 r. Są den wykon Tan APTO TEE 

A nego „Alfenida* i wyrabiamy tylko biały metal doskonałego gatunku. Nasze sztućce, które wszystkie na białym metalu są 

Po TRAEBN À JEST p ANN À a posrebrzane, nieotrzymają na przyszłość żadnego odznacza ąsego stempla na metal, gdyż oznaczona będą nazwą ssUheistofle 

iżestecke** i następnemi stomplami. . (2641-49 -) 

uzdolniona 


iejscu, jeś jak najspieszniej, podług | § 
L. 52 D. P. P. obowiązuje już tylko do koń- nająowizysh módeli1 po najamiarkowAńszych madhe ie 
ca r. b., przypomina właścicielom realności, 
ion: m Christofie & Co. 
do Magazynu Mód. i stroi Damskich E a T EIEE AEA WOJEW OMA 
do Częstochowy. Wiadomość 


orąz przerabiam kapelusze materyalne po 50 cent. 
na których na rzecz krakowskiego Towarzy- 
pod Nr. 83 u CA, ARTET Pozostale 7 ostatnie go sezonu $PLOOPOPROCLGQ 


i przyjmuję nióra do fryzowania. Lokal znajduje 
Btwa Dobroczynności ciążą czynsze skapita- 
Jak w poprzednich latach, 


Bo sprzedania 


folwark Euta, 1%, mili od stacyi: 
kolei i cukrowni w Sędziszowie półoó* . 
żony, obszaru 144 morgów obejmujący, — 
Bliższych objaśnień zasięgnąć można w Kra- 
kowie, w Rynku pod Nr. 39 na drugiem 
piętrze. (710:2-2) 


Fortepian 


w dobrym stanie, z miłym głosem, 
z powodu wyjazdu za bardzo przy- 
stępną ceną zaraz do pozbycia. — 
Wwierzymiec za rogatką 
msc stawem IL. 49. (659-3-3) 


się w domu Wgo Profesora Dr. Rydla, ulica 8zew- | [£ 
t 0 ska pod Nr. 231. (1710-1-3) | § 
lizowane lub kapitały do 100 zł. w. a. (czyli Marya Siekirska. 
400 złp.), że wykreślenie tychże z hipoteki 
wolne jest jeszoce do końca r. b. cd stem- 
pli i opłat. Kto więc kapitały te spłacił, ze- 
chce zgłosić się po kwit extabulacyjny — 
jeżeli takowego dotychczas nieodebrał — do 
kancelaryi Towarzystwa Dobroczynności (ul. 
Karmelicka L. 56), kto ich zaś dotychczas 
nie spłacił, powinien to we własnym intere- 
sie jak najrychlej uczynić. 

Kraków dnia 13 marca 1878 r. 


We fabryce miodu. 


więcój naraz, opuszcza sig 10%, od cen 


Magistrat kr. gł. miasta Krakowa stałych. (2755-19 20) 


podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, iż dnia $ kwietnia b. 
BP. o gedzioie 12 w południe odbę 
dzie się licytacya w burze Wy- 
działu ekonomicznego Magistratu na 
roboty asfaltowe przy budowie rze- 
Ż lni miejskiej na Grzegórzkach, 
oraz przy budowie robót miejskich 
na Stradomiu i Kleparzu wykonać 
się mające. 

Deklaracye opatrzone marką etem- 
plową na 50 c. winny być włssn:-| 
ręcznie podpisane, przy wyrażeniu 
zamieszkania licytujązego. Po wyż 
oznaczonym terminie żadne następce 
dekla"ac; e przyjęta ani też uwzgtęd- 
nione nie będą. 

Na pewność dotrzymania deklare- 
cyi i warusków licytacyjnych ubie- 
gający sę o roboty winni złożyć 
przęd licytacyą w kasie miejskiej 
wadyum w kwocie złr. trzysta i do- 
wód złożenia wądyum ma być na 
kopercie deklarącyi uwidoczeiony. 
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OOO szt. drzewek owocowych 


w najlepszem gatunku, od 2—4 l:t, 

sztuka po 30 e. ma podpisany na 

sprzedaż. (570-3-3) 
Majerhcfer w Pilźnie. 
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630 A dzoną, żə jestem w stanie w 


i stsmnpe! 


E KGB OE mający zaświadczenie naj- 
lepsze, górnoszlązak i Po- 

lak, poszukuje miejsca inspektora w Galicyi lub w 
Ks'gstwie Poznańskiem; wstąp'ć gotów natychmiast, 
Bliższe wiadomości podaje inspektor Fuchs w 
NEUSTADT, Pr. Schlesien. (691-3-3) 


=A FAYARD BLAYN 


łaj przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
Ry Tanom, nagniotkom , oparzeniom itd, 

Skład centralny w Paryżu, na ulicy 
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dazobiega cią i leczy przez użycie 


idla tych, którzy piwa pić nie lubią i nie mogą), 


Pierwszy, Jedymie prawdziwy zgęsz- 
czony wyciąg słodowy Jana, Hoffa jest 
tylko prawdziwy do nabycia w c. k: nad- 


każdej ilości dostarczyć roboty 
| kamieniarskie z wybornego materyału 
po cenach bardzo umiarkowanych, bo 
z powodu posiadania własnych ka- 


wornej fabryce wyrobów słodowych Jana L E D A i U B E 
Hoffa w Wiedniu, | i po 
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mogą w biurze Wydziału ekonsmicz- 
nego Magistratu. | 
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do 1 złr. 20 o., jakoteż szczepy i krzewy owocowe; 
nasiona warzywne i kwiatowe; wysadki niektórych 
zimotrwałych kwiatów, wysadki szparagów, trns- 
kawek, it. p. Cennik na e przesyła się op!atnie. 
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stale w Fa -wowie i otworzył bióro techani-=| 
ezme dla spraw ologo zakresu inżynieryi, to jest: 
miernictwa, budownictwa lądowego 1 wodnego, oraz 
tschnologii mechanicznej; w zakresie czynności te- 
goż zależeć będzie: prejektowanie i wypracowanie 
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w niezliczonych wypadkach” | 
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starzałe, naturalnie gruntownie i p 


Bseompterermittlongs- Comptoir wydaną 
Wien, Schottenhof, 12 Stiege, Thür 3. przez nas. 
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pasty NGO rodzaju budów ea í nee E AE E RWE sA? GE j E Ni | Hart 
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wanie i nadzór nad wykonaniem budowli wodaych Blacha cynkowa. 3 ENE Hirt i N S T 5 ORZEC. PERSOWIE EE A E a GE Dr. CHABL w Paru. nae HBr. ar mann, 


i lądowych, pomiar: perzelacya pól i lasów, szaco- 
wanie budynków i dóbr, melioracye i drenowania, 
urządzenie fabryk każdego rodzaju, w ogóle wszel- 
kie czynności techniczn3. (761-1-3) 
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członek lekarskiego TE 
el 


w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 1. B 
Wyłleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, niepłodność, bladacz- 
kę, upławy, SP" osłabienie mez: 
kie, bez wyrzynania: i bez wypalania 
kiłę i wrzody wszelkiego rodza- 
ju. Listownie takież same ordynowanie. Naj- 


w Krakowie na Stradomiu pod L. 14 


. + . : (5386-10) wW domu p. Golińskej. s SYROP z CYTRYNIANU ściślejszą d skrec zapewnią, alekar- 
3 de DPŚ w , RARR iloga À JS: ŻELAZA leczy generów Stwsnić źadanie me renin przesyła: 
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Polecamy hasze wyborne (676-841 We. Lwowie sa DOŃ p. Mikolascha. 


BIAŁE WINO STOŁOWE 1 CZERWONĄ BORGTRAÓĄE | pra znano tro 


z naszych 


raz 1000 sztuk kasztanów, cztery me- 
try wysokich, odpowiednich do wy- 
sadzenia d óg lub ogrodów. Cenniki 
przesyła się na żądanie. Ceny bardzo 
umiarkowane. Przesyłka za zaliczką 
pocztową. (768-1-6) 


Hora Pattisona 
Wata gośócowa 
wylecza natychmiast i koi szybko 


gośółeo 1 renmatyzmy 
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia. twa- 


przyjętym będzie na BAranków pod ko- 
rzystnemi waruakami (696-2.3) 
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P. H. LUDWIGA 
w Aatowicach 6. Balazk, 
; poszukuje: 
1) do fabryki gazu w Księstwie Pozn. 


W paczkach po 70 e., w półpaczkach po 
40 e. do nabycia u Æ. Stockmara, aptekarza 
w:Krakowie. (454 3. 6) 


skład piwa w beczsach i butelkach. 
Oferty uprasza się adresowsć A. BB. 100 
poste xestanie Kraków, 


we Lwowie w aptece P, Mikolascha, | m 
Ww POZNANIU u Dra Mankiewicza, 
w CZERNIOWCACA u P, Golichowskiego, E B 
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